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Fałszowanie opinii. 


Walka jaką podjęto przeciw gabi- 
neżowi Witosa | jaką się jeszcze dziś 
prowadzi w prasie endeckiej prze- 
awiko p. Witosowi, oparia jest na 
założemiu, że gabinet Witosa byl 
rządem chłopskim, 

-Nikt nfe posadzi p. Andrzeja Nie- 
uojewsliiego o faworyzowasie chło 
pów, czy rządu chłopskiego. to też 
warto zanotować, że nie kto inny, 
aie właśnie p. Andrzei p zzżwsć 
w swońej „Myśli Niepodlegief", 
brawszy w tej srzawie gios, 
pisze: 

„Uważany, że jeżeli się rząd Wi- 
tosa nazywa „chłopskim“, to idzie 
się stanowczo za dalekw. Przypatrz | 
my sk gałeryi ministrów | sprawdź- 
my ten frazes. 

Minister skarbu, dr Steozkowski. 
którego nieudolność coraz bardziej 
raca się w oczy, nie fest chłopem, 
am też człowiekiem przez chłopów 
nopieranym, przeciwnie, jest zau- 
fańcem nagcięższej konserwy, albo- 
wiem przecież powołała go była 
swego czasu na premiera nawskróś 
konserwatywno - „klerykalistyczna 
Rada Regencyjna, w każdym AU 
kroku skrańnie prawicowa. Jest to 
czławiek konserwatystów, a dalej 
Nałtansonów i wreszcie Szereszew 
skich. Nie mniał zorga nale 
tycie poboru podatków. Pozwoli? | 
sprewadzać z Niemiec papier bank- | 
woctowy i to przez skompromitowa- | 
nego politycznie Wesa. Podeimo- 
Ez mię: za na które nie miał cza 

mie ztwnrzywszy  nrzyboczrej 
edy mamsowo-ekoromiczne. Wiec 
to nie „rząd chłonski* zsbagę!ł na- 
sze firanse, ale powcłmiy na mini- 
sire skarha dvrektnr banku, prawi- 
cowiec. Miał przectał JABEMĄ STO- 
Sn rłatanta i bylby zyskał popar 
a gdyby się do niego dł. 


spraw wewmrętrzmych p. 
"Malwa także mie jest chło- 
bem. smi toż człowiekiem przez 
chkmów popieram, sle przedsta- 
Dem wielmożów  Kresrwnch, 

tysta, członkiem byłego 

i zawfańcem  prawico- 
we Rady Rerencynej. ‘Jezel nie 
orc] do móra jako wajewoda 
wangii, stasiiac tam system 
nezmityczny, czyli  kuzynowładczy: 
ło fab Er E ary SZR 
wych. sta e uomąć 
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dzie granicy państwa przed nada | 
adem  żebractwa, boiszewizanu 1 À 
cholery. Nie symbolizowal wcale 
„rząd chłopskiego“, ałe chyba ty 
powy „rząd pańskd*, miedolestwo 
prawicowca, we wszystkiem o Sło 
łat zapóźno zoryentowanego. 
Minister spraw zagranicznych. p. 
Skirmunt, młetyfko nie jest , „chło 
pem“, ale ma bodaj pretensyę nale 
żenia do arystokracyi. Niestety, mi 
nisterynm jego jest dziedzicznie ©- 
harczone nfedojdani krb figtarzami 
arystokratyczne Merytcalistycznem: ci 


worosi do Administra: tgi „Goheo krakowskiego”. 


— Glosy puhliczne i dział ekonom. Mk 60, — 


Sam p. Skimnunt pracował nawet w 
Paryżu razem z p. Romanem Dmow 
skim, szeiem związku ludowo-naro- 
dowego. 

Te trzy teki ministeryalne były í 
są majłważniejsze, One stawowią 
kwiintesemcyę rządu. O nie głównie 
chodzi, gdy się ma ua myśli sanacyę 
naszej gospodarki państwowej, oraz 
naszej polityki wewnętrznej i Ze- 
wmęuznej. Nie stanowiły „rządu 
chłopsiiega" ,„, ale właściwie rząd 
prawicowy. Jeżeli więc p. Rabski 
taki rząd nazywa „chłopskwa”, to 
widocznie, pnzeoeniając lndywidual- 
ność p. Witosa jako premiera a za 
nic mając indywiduażrości pp. Stecz 
kowskiego, RPaczkiewicza i Skir- 
mæta. chce nam powiedzieć, iż dia- 
tep ministrowie c tworzyli „rzad 
chłopski". że chłop Witos mógł mí- 


| mó ięrać, tax małoramea kotkami 
l Ate w takim raze należało to po- 


wiedzieć, że prawka wysuwa na 
czało malowane tatki, a nie przebie- 
rać lalek w sukmanki chłopskie. — 
Byłby to wiefki wstyd, ale usłysze- 
Ebyśmy przynajmniej prawde, o He 
byłaby prawda. Nam się jednak zda- 
je, że chybienia i winy np. Stecz- 
Tamuskiega, Raczkiewicza i Sktr- 
murta, trzech prawicowców, chca 

ma zanisać na rachmmok  „rzęcm 


: 
gek 


pierwszej stroaie 


— Komavikstów pe) aiiai Redakcyi uwzględniać sę Wa będrie 


Redaktor naczelny: Józet Rączkowski, 


chłopskiego". 

Dalaj wylicza p. Niemojewski 
wszystkich ministrów 1 stwierdza, 
że w ustępującym gabinecie jedy 
nym chłopem był premier, Witos. 


p. ; 
nie można w żaden sposób powie-' 
dzieć, aby ustępujący gabinet był 
„sządem chłopskim“. Chodziło tyt- 
ko o to, aby go w oczach ogółu 
przedstawić jako „rząd chtopska", a 
to dlatego, ża zwłazek ludowo-aare 
dawy nie miał w nim ndziałn. 2 wieć 
konieczne chciał. „Ta metoda tal- 
syfikowania opin dla celów partyj 
nych nie jest u demokracyi narado- 
wej nowa Gdy podczac pewnych 
wyborów do bumy pirtrogródzkiej 
Henryk Stenkieruicz otwiańczył sie 
za mostem nie po myśli p. Remaga 
Dmowskiego, natychmiast p. Dmow. 


Można jednak mieć nadzieję, Że 
teraz, kiedy stwierdzono ratwyć- 
szą naradywą szkodłłwość tej me- 
tody, zostanie ora wreszcie zanie 
chang rawet przez narodowych de- 


Lwów, 27. B. (Tel. YD „Słowa 
Polskie" zwracając uwagę, że spra- 
wta zamachu na Naczelnika Paź- 
stwa i ci, Którzy mu towarzyszyli 
należa do ukrafńskieł chrześcijańe 
skiej domokracyi a więc odłamu 
ukraińsy'ego, oddanego idei dyna» | 
stycznej Wasyla Habsburga, pisze: 
Wynik jak) dotychczas dało ślećz 
two wskazuje na to, że Fedak hył | 
tylko wylomawceą aMcyi. słarąnmwie : 
| przygotowanej przez człą organi» 


zatya. Miał hiy paszport 
zagraniczny i przygotowane naj- 
droebniełsze srczegócy natychmia- 
stowej ucieczki dą Berlina Plany 
zamachu zostały Pracowane w 
3rzyKu niemieckim i rosyjskim, nad 
wykonaniem jego czuwali „szta- 
bowcy* Wasyla Habsb:rga i Sko- 
ropadzkiego. Wszystkie chwycone 
dotyrhczas nici wiodą do kłębka 


tth, słocł jakia w ostatnim czasie 
| gorączkowo rozsas: rozsat wali w tyia c3- 


Fedak stanie przed trybunałem 


przysięgłych. 


Plany ucieczki. — Co Fedak opowiada o swoim zamachu. — Are- 
sztowania we iai wie. — Stan zdrowia wojewody Grabowskiego 
pomyślny. 


Ly. 27. 9. (Tei. wł.) Sprawca 
zamachu. Stefan Fedak ukończył 21 

kk żyoła. Do roku 1914 uczęszczał 
do gimnazyum rusklego we Lwowie, 
w 1915 wstąmł do szkoły kalockiei 
w Wiednia, W roku 1913 był po- 
micznikiem przy ukraińskich strzel- 
cach siczowych. Pod kosice tego 
roku przeszedł do arm Petlury W 
ramdze oficera sztabowego, Od to- 
ku bawi we Lwowie. Osaknio zai 
sal się podobno ma połktechn 
Charlottenburgu, miał m paszport, 
potwierdzony 'w czeskim komia- 


ła właśnie w ubiegłą niedzielę do 
Włednia na studya w tamtejszym 
uniwersytecie Nasuwa się więc 
przypuszczenie, że paszport do Nie 
młec przez Czechosłowacyę miał n- 
łatwie Fedakowi ucieczkę w towa- 
rzystwie stłostry, w razie gcyby po 
wytśnysstw zamachu udalo mu sią 
zhi Siostra Fedaka — odmowa- 
dzoca nezez Ojca — wyleckata rze 
czytwiecię w niedzielę wieczór do 
Wiednia. Sprawca zamachąa Fedak, 
wysregł z Gomu w niedzielę rero 
kaz śriadamta. 2 dostownit om 


cie themy Cze m wyłam — | wok te krie dh mowiedzi. — 
Tadka mienen waże | W sko srzęjania Nocrstożka Pat 


DO- | 


ka KO W niemieccy i i Sji 
scy. Nio ulega dla nas najmniejszej 
wątpliwości że strzał pod ratne 
szem padł na rozkaz habsturski, 
jak też mie wydaje się czem4ś gzu- 
pełnie nieprawdopodobne, ża bas- 
pośrednich organizatorów i inspi- 
ratorów zamachu szukać należy 
chociażby na zebraniu, jakie 4 dni 
temu odbyło sią u Wasyla Hab- 
sburga we Lwowie. 


stwa był obecny na dworcem, a lak 
zeznał bezpośrednio po zamachu, 
chcial już wówczas zabić woewo- 
dą, moczem hythy rzecił wyrn!ry 
rewolwer pod nogi Naczelnika Pań 
stwa, Na dworcu jednak opanował 
Fedaka strach ł zamiaru nie wyko- 
nal Był później na otwarciu Tar 
gów Wschadnich. Dapiero wteczór 
wykara? zamach. Przy śledmiwie o- 
debrano Fedakowi braving, a gdy 
go zapytano, gdzie go maiby!, odpo- 
wiedział, że ma go z anmM Petlnmry. 
a po demobilizacy zatrzymał go 
przy Sobie, 


Oprócz Fedaka 1 dr Rarwińskłe- 
go sresztowano Lułomira Ogosow 
skiego, kióry w listopadzie 1918 r. 
rozbrajał policeve lwowska, a noteng 
bvł komendantem odcinka iiralfe 
skiego w ogrodzie Jezalctim, — 
Oprócz niego aresztowano roznosi 
ulłelkę ciast w kawłarni „Renesans“, 
melaka Szmetlczą, pod zarrułem 
wwpóhctrkału ve sna. ba, Oreta 
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przesłuchano ofica Fedaka, znanego | było zauważyć marszałka Trąmpczyń* | na jego cześć. 


adwokata dra Szczepana Fedaka, 
którego poddano dlugiej i gruntow 
mej indagacyi, Dr Szczepan Fedak 
wypiera się wszelkiej winy i prze- 
czy jakoby cośkojwiek wiedział © 
planowanym zamachu. 

Fedak, którego przewieziono do 
szpitala, zaczął odzyskiwać przy 
tommność. Lekarze po patrzeniu i 
zbadaniu rany Orzekli, że życiu je- 
go nie grozi żadne niehezpieczeń 
stwo, a nawet znajdnie słę w takim 
stanie, że może być odstawiony do 
aresztu polic. co w pcniedziałek 
rano nastąpiło. Od tego czasu pozo- 
staje Fedak w areszcie przy ulicy 
Jachowicza, pod ścisłą kontrolą do- 
zorcy, który strzeże każdego jego 
ruchu. 

Śledztwo nie będzie tak szybko 
ukończone. Policya jest zajęta bada 
mem korespomdemcyi i zapisków, 
znalezionych podczas rozmaitych 
rewizyi, oprócz tego wpływają tak 
do dyrekcyi, jak f do komendy poli- 
cyi rozmaite doniesienia, których 
badanie wymaga wiele czasu. W o- 
beoności wzędników śledczych, sę- 
dziega. prokuratora i podnrokurato 
ra odbyły się omlędziny sądowe na 
miejscu czymu. Peczyniono , szereg 
szkiców sytuacyinvch, które stużyć 
będą przysiegłym przy rozprawie. 
Śledztwo przeciw Fedakowi prowa- 
dzone jest w kierunku zbrodni usiło- 
wanezo morderstwa. Chociaż ałów 
nv wymńg procedury kamei, to 
est schwytanie sbrawcy „fm fla- 
granti“ w tym wypadku zachodzi i 
kualifikuie czym rrzed sad doraźny, 
wskutek hrein drugiego Wyman. 
to iest odnadniecfa śledztwa sado 
wern, nie da sie to przenrowadzić. 
Śledztwo kawiam pia tylko nie mo 
że odmaćć. ale mus? sfe nrzenrową 
dzić szerag przesłuchań, pnmiedzy 
innymi Maczatntką Daąśstwą | wole- 
wady Grabawskieso, D'atern też 
Fedak stanta erroi tryhunałem SQ 
diw nprzvsłanłych. 

Stan zdrowia wniewadv Grahorw- 
Ataro nies bredzl zadanych obaw. — 
Lekarze wwvdali nasłenniace orze- 
czenie: Wa'arręwia anodi? une bez 
semmie. ciepłota normalna. Natoma- 
no zmiamy onatili“, Tekarze n- 
kreślnia stam m. Gmbowskiego jako 


pomyślny. 
W=zpacr  remrerentanci marńsłsy 
zaoranicznych. pocine crimon, 


przedztawrieiele władz cyrwihrych i 
oiglen=rynh eaz delewaci riant 
dziemnizarzy slrłndaia hez przerwy 
osobiste Żurraria rvchłamn qwytwrn 
im do zerowa, Weśpumido mirtedmi 
równiaż Napzaln'- Dańśetwa TAT- 
szatnie TPrammezrńskj | szereg wy 


bitnych oschistości. 


| 
Lwów, ?7 wr enia, 
(tm) W snrawie ramachu lwow- 


skiego należy stwierdzić i zodkreślić 
jedna okoliczność: że mie wczvnił on 
zadość „demonstracyinum* zamiarom 
zamachnwców, Na ogólrem tle dosko- 
nale udanych uroczystości lwowskie? 
strzały Fedska stanowiły epizod, który 
fizycznie minal! prawie nie zauważory. 

Gdy Naczelnik państwa przybył de 
teatra na przedstawienie „Halki“ o pó? 
godziny później, niż bvo zanowie- 
dziane, wszyscy zauważyli tylko — 
opóźnienie. Z twarzv i z ruchów Na 
czelnika nie można było wyczytać żad- 
nego zdenerwowania. Żarlnego Śladu 
wzruszenia po dopiero co przebvtem 
za ściu. Naczelnik spoko'nie wsłerował 
po schcdach prowadzących do lóż 
I piętra, szeroka publiczność w teatrze 
nie wiedriała nic o zamachu. 

Dopiero podczas I aktu rozeszła się 
wieść zrazu głucha. późniei bardziej 
konkretna — i wtedy Zvwiołowo rea 
gowano manilestacyą imponującą. O- 
krzyki i oklaski frenetyczne ponowiły 
się podczas pavzy po drugim akcie 
i orry wviściu Naczelnika z teatru, 


a wirid uajiywiej klaszczących można 


ZZOZ O ZOO ZZ Z e W OWA REY W AE AZ RE WO ZZ RÓ OZ Z ZZ W A Z AZ RE EO Z EZ O O EO ZW YZ O ZZ O ZZ ZZO Z ZZA DĄ EZ OOO WAD ET DEO O Z a 


skayp i dra G!ąbińskiego. Tam za- 
mach ukraiński osiągnął ceł chyba 
wcale nie zamierzony — konsclidacvę 
stronniżztw i obozów koło osoby Na- 
czeln ka, jako symbolu państwowości 
polskiej. 

Wśród tłumów publiczności nato- 
miast, która była przed ratuszem i któ- 
ra się o zamachu zaraz dowiedziala, 
zapanowało ogromne oburzenie. Rzu- 
cano pro ekty natychmiastowego wzię= 
cia odwetu na ogóle ruskim — i do- 
pero rezsądniejsze a stanowcze głosy 
czynników autorytatywnvch powstrzy- 
mały tę reakcyę 'rzburzenia. 

Należy podkreślić jedną rzecz — o- 
to, że od samego rana miano jakieś 
niewyraźne przeczucie, że „coś się 
stanie" i że to coś wyjdzie ze strony 
ukraińskch zapaleńców. Mówiono w 
mieście, że jacyś Rusini grożą podpa- 
leniem Targów i jednocześnie, oczy- 
wiście temu nie wierzono, jako absuf 
dowi, Wojewoda Grabowski kilkakro” 
tnie odzywał się dn otoczenia z tem, 
że Rusini mcgą spłat:ć jakiegoś psi- 
kusa, nie przyouszczając zresztą nic 
groźnego. Psikus, niestety, przybrał 
charakter tragiczny. 

Co do Fedaka samego podczas za- 
machu, to krążyły różne o nim wieści. 
Wedlug jednej wersyj, ramł się on 
sam czwartym strzałem z własnezo 
rewolweru, według innej — gdy Fee 
dak strzelał, dał do niego pewien ka- 
pitan ze świty dwa strzały, z których 
jeden traf}. W każdym razie stan Fe- 
daka, rannego i puturbowanego przez 
tłum, był cieżki, a w poniedzialek 
przedpołudniem rozeszły się już wie- 
ści, że nie Żyje. 

000mm " 


Nacze'nik Państwa 
w Nowym Sączu. 


Nowy Sącz. (EE) O godz. 1l-ej 
przedpoł, przykył tu Naczelnik Państwa 
celem wziecia udziału w uroczystości 
pułkowej I pulku piech. strzelców pod- 
hałańskich. MNaczelnikowi towarzyszyli 
prócz zwykłer małej świty wojewoda 
Ge!'ecki i gen. Galica, Na dworcu po: 
witali Naczelnika przedstawiciele woj 
skowaści, dalej władz państwowych, 
samorządowych szkół, zrzeszeń ' społe: 
cznych, weteranów 1863, legionistów 
itd. Dookoła dworca zebrały się tlumy 
publiczności, kompania honorowa ze 
sztandarem i muzyką. Naczelnika poe 
wiłał przemówieniem barmistrz miasta 
Oleksy i prezes rady powiatowej Sta- 
dnick:. Natychmiast po przyjeździe udał 
się Naczelnik do koszar | pulku strzel- 
ców podhalańskich, gdzie wysłuchał 
mszy polowej, Po mszy św. przemówił 
do wojska nułkownik Moroszkiewicz 
dowódca pulku. 

Po mszy Św. nastąpiła defilada miej” 
scowej załogi złożonej z I pułku strzel- 
ców podhalańskich i 3 dywizyonu 
pierwszego pułku ariy'eryi górskiej. 
Po jej zakończ niu udał się Naczelnik 
Państwa do ratusza celem odebrania 
hołdu rady miejskiej i przedstawicieli 
obywatelstwa, którzy w nim witali Na- 
cze!nika Państwa. a równocześnie ho» 
noroweżo chywałela swoiego miasta, 
Powitał Go burtsistrz Oleksy, poczem 
erzemówił wiceburmistrz  Sichrawa. 
Przysomirając zasługi Naczelnika 
i rierwszei brygady Legionów nolskich, 
pełhżone około oswokodzenia Nowego 
Sacza podczas inwazyi rosyjskiej w r. 
1914 oraz podkreślając zasługi Naczel- 
ni-ą w walce naro: u o niepodległość 
i wolność. 

Naczelnik odpowiedział na przemó 
wienie to szczerze wzruszony. Podniósł 
on wartość Podhala i Tatr dla krzep. 
kości polskiego ciała i duszy polskiej, 
ŚWdzięcznym iet więc Naczelnik Pań- 
stwa obywatelstwu N. Sącza, że przez 
ofiarowanie mu obywatel twa honoro- 
wego ich miasta związali go z tym 
pięknym a tak ważnym zakątkiem wiel- 
kiej polskiej ojczyzny. Przemówienie 
Naczelnika prźvjęli zebrani huraganem 


oklasków i micz knącymi okrzykami 
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poludnie podejmował Naczelnika 
i nczestników uroczystości skromnym 
obiadem korpus oficerski pierwszego 
pułku strzelców podhalańskich. Pod 
wieczór wziął Naczelnik Państwa udział 
w festynie żołnierskim, podczas które- 
go rozmawiał wesoło i serdecznie z żoł- 


Nr 264. 
więdnie ON 
nierzanił ! spożył z nimi wieczerzę. Pó- 
żniej przyjmował w gmachu starostwa 
przedstawicieli władz i poszczególnych 
intereseztów, O godz. 9-ej wieczorem 
miasto podjęło Naczelnika i uczestnie 
ków uroczystości raułem w salach ra- 
tuszą. 


Te 


Kit niezawisłego Slaska 


odrzutony? 


Bytom, 27, 9. (PAT). „Ostdeutsche 
Morgenpost“ donosi z Opola, iż w 
kołach amiarodajnych otrzymano wła 
domość, wedle któret obrady nad 
problemem Śląska w łonie komisyi 
czterech Rady Ligi utknely na 
niartwym punkcie, ponieważ Angla 
zażądała nowego głosowania, mają- 
cego się odbyć w później okreśto 
nym terminie, Komisya badała po 
dobro tasże sprawę wolnego pań- 
stwa górnośląskiego, jednakże w 
tym wypadku musiałaby nastąpić 
zmiana traktatu wersalskiego, Z 


Francya odrzuca słanowczo projekt 
wolnego państwa, 


Przed ukończeniem prac 
komisyi czterech. 
Wiedeń. (E. E.) Według „Journal 
des Debats" uchwalili członkowie Rady 
Ligi narodów w Genewie pozostać je- 
szcze czas jakiś po ukoficzeniu sesyi 
w Genewie, co dałe powód 
przyruszczemia, że Rada Ligi 
narodów ukończy swoje prace 
w sprawie G. Sląska wkrótce 


czege Kommisya zdaje soble sprawę, i ogłosi sweje orzeczenie. 


Z. 5 TE ROC R RARE WDP 


Koosa memiota PORIAOWSKIOO. 


Warszawa. PAT. Marszałek zawia- | ję poza wszelkiemi partyami, ale f 


damia, że imieniem Seimu złożył Na- 
czelnikowi Państwa serdeczne Życze- 
śą z powodu niendania się zbrodni- 
czego zamachu, poczem m Ponikow- 
ski "wygłosił ekspose nowego rządu 


Staję przed panami jako człowiek 
wam obcy, który mie bra! udziału w 
pracach sejmu, a wielu z panów nie 
by? zupelnie znany. Przychodzę więc 
wprost od pracy zawodowej, dalekt 
od polityki, jej walk i zawikłań. Pod- 
jąłem się misyi utworzenia gabinetu, 
kiedy z miarodajnej strony usłysza- 
łem, iż wszelkie próby utworzenia 
rządu z większości parlamentarnej za 
wiodły i żadnei po teniu niema ma ra- 
zie nadziei. Zdecydowałem się dlate- 
go, że uważałem, iż niema tak GiĘŻ- 
kich warunków, któreby pozwoliły 
Polakowi usunąć się od wkładamych 
na niego obowiazków w momencie 
dźwigania z popiołów gmachu paf- 
stwa polskiego, jak wziąłem na siebie 
prace przy budowie omganizacyi pañ- 
stwowej, tak i dzisiaj wyraziłem go- 
towość podiecia obowiązków, które 
na mnie spadły. Mam Zresztą przed 
oczyma piękny przykład gabinetu pa- 
na Witosa, który w tragicznej chwili 
dla ojczyzny wziął na swoje barki 
brzemię wladzy i  odpowłedzialzości 
za państwo . wyprowadził je z cięż- 
kiego położenia dzieki  bokaterstwu 
naszej armii i kierownictwu naczęl- 
nego wodza i póły pozostawał na czo 
łowem, narażonem na ataki stanowi- 
sku, pół to się okazało potrzebne, 
W tej chwili tak się stosunki ułożyły, 
e uznamo za korzystniejsze dla pań- 
stwa szukać poza nią premiera. Gdy- 
by jednak nastąpiła możliwość utwo- 
rzenia sejmowego sgahinatu, © stałą 
"większość  parłamentarną opartego, 
złożę swoją władze aby umożliwić po 
wrót do warunków parłamentarnych. 
Nie ozuacza to bynatmt'ei, abym za- 
danie i program swojego rządu dosto- 
sowyrwał na czas krótki i ograniczał. 
W moczuciu potrzeby ciągłości pracy, 
uprosiłem znaczną większość człon- 
ków gabinetu, zwłaszczą tych, któ- 

ch mie wiązały decvzye partyjne 
aby pozostali na stauowiskach. W ten 
sposób udato mi Się stworzyć gabinet 
o charakterze fachowym ł bezpartyj. 
nym, Decydującyn motywem, kióry 
skloni! mię do ubiegania się o ich 
współpracę, była wartość ich jako fa- 
chowęów t działaczy pałitycznych, a 
mie nzzynależność partyjna. Mogę 
imulo powiedzieć, ża zle tyiko ża ma- 
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tząd, któremu mam zaszczyt przewo- 
dniczyć, jako całość Jest rządem boz- 
partyjnym. Wprawdzie szef jego nie 
wyszedł z większości sójmowet. ałe 
powołany został na przedstawienia 
właściwych czynników sejmowy: 
Rząd nie chce I sis uznaje za możliw. 
rządzić bez sejmu m" 
Pragnąc jak najwięcej budować a ' 
jak najmniej burzyć, uważam za ko- 
nieczne utrzymanie ciągłości prac pafi 
stwowych, gózie tylko to jest "wska- 
zane i możliwe. Dotyczy to przede- 
wszystkiem dziedziny polityki zagra: 
nicznej, która w tym samym duchu i 
pod tem samom kierownictwem be- 
dzię zmierzała do utworzenia atmos 
sfery pokołowej.  Utrwalłeniu Gpieła 
pokoju służy stosunek sprzym 
czy z państwemi zachodu, Utrwaiestt 
tego dzieła szczególnie służy przy” 
mierze z Francyą, odpowiadające me- 
szym dziejowym tradycyom i ugruu- 
towase są na ucziiciu całcgo narcdk 
Premier Pomikowski zaznaczył, że 
wysiłki rządu iść bedą w kierunku 
nawiązania Rrzez Polskę stosunków] 
gospodarczych z państwami oścdienne- 
mi, poczem przeszedl do sprawy gór- 
nośląskiej i wileńsłciej | padtreglając 
zdecydowane stanowisko rządu Na- 
stępnie „omówił sytuacyę finansową. 
Syłuacya finansowa naszego pań- 
stwa wymaga natychmiastowego È e- 
nergicznego działania, alo bynajmniej 
uie jest to sytuacya rozpaczliwa £ 
której niema wyjście. Jest w kraju 
dobrobyt, są bogactwa naturalne, SĄ 
sity produkcyjne, Polska jest pañ- 
stwam, które najpóźniej w Europie 
weszło w stadyum pokoju. Krag który, 
już przed wojną był ekonomiczmie oi- 
szczony przez zaborców, Poisła pod- 
nosi się z min nądzy i zaniedbania. 
Przemysł zrujnowany wojną mu- 
szył z miejsca i mimo wielkich 
przeszkód dzie naprzód. Powstają 
wielkie zakłady fabryczne, Nie od 
czirwa się tak bardzo dotkliwie bra- l 
ku pracy, który jeszcze przed dwe 
ma laty był groźnym i powszech 
nym u nas zjawiskiem, a który te- 
raz dotknął wiele krajów Europy t 
Ameryki. Handel ożywił się i naweł 
przyńmuje niestety zbyt wybujaże 
formy. Znać na polu gospodanczeni 
rozmach, znać wysiłek woti imdywi 
dnalnej i zdrowej. Własność ziewi? 
ska rrosperuje. Tegoroczne zbiory 
pozwalaja spodziewać się, że i nia 
Dalszy ciąg aXspose na strania 
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Warto przypomnieć, 


„Wrogowię ruchu ludowego Wwy- 
taczają przeciw rządom prez. Wito- | 
iosa jako najcięższy argument to. i 
Że za jego rządów stan finansowy 
państwa doszedł nad brzeg przepa- 
ści. Oczywiście winę tego przypis 
ią chórem nie kamu tinemu, ale pre- 
zydentowi. Witosow?. Warto więc pe 
wne fikta z przed paru miesięcy 
przypomnieć. 

Z końcem kwietnia b. r, a więc 
iw trzy niespełna miesiące po abję- 
ciu skarbu przez dra Steczwowskie 
go, pojawiły się w „Gońcu Krakow- 
skim“ i w „Piaście” artykuły wstęp 
ne, zwrócone przeciw kierowaniu 
sprawami min. skarbu za rządów 
Steczkowskiego. Pojawiiy się one | 
w porozumieniu z prez. Witosem, 
który już wówczas przekonał się, 
że dr Steczkowski, mimo swojej 
wspanłałej opinfi fachowca, nie do- 
rósł do wysokości zadania, iakie 
miał do spełniemia. Prez. Wi.os 
otwarcie oświadczy!, że min. Stecz 
kowski doprowadzi do kałastmofy. 
Artykuły wspoamfanych organów. 
P. S. L. były więc dzwonieniem na 
aiarm w chwi kiedy można jeszcze 
było wiele uratować. 

Oo się jednak wówczas stało? 

Wspomniane artykuły wywołały 
istny haragan oburzenia we wszyst 
| kich immych partyach I we wszys- 
_ kich ich organach. Uderzono za lu 
dowców, że „chcą najwiekszego fa- 
chowca wyrzucić z gab'neiu", wō 
lano, że „b. Steczkowski jest jedy- | 
wym zbawcą skarbu polskiego" i że 
go się „chłopi chcą wyzbyć dlate- | 
go, że nie chce dać pieniedzy ma re 
iormę roina“, co było fałszem. bo o 
pieniądze na reformę rolną ludowcy 
się me upominafi, wiedząc o tem. że 
rozsądnie prowadzona  parcelacya, 
nietylko nie wymaga pieniędzy od 
rządu, aie rządowi pieniędzy do- 
starczyć powiana. Zrobiono z p. 
Steczkowskiego nietykalne tabu. i 
wówczas po raz pierwszy rzucono 
się z pasyą na chłopów i na prez. 
Witosa za rzekomo klasową polityke 
sprzeczną z interesem państwa. zaś 
dążenie do usunięcia min. Steczkow- 
skiego uznano wprost za zbrodnię 
przeciw państwu. Na tym punkcie 
zeszły się najskrafnietsze organa 


Lwów j 
pod znakiem Targów. 


(Korespondencya wlasna »Gońca krak.r) 
Było wiełu takich, którzy nie bar- 


a 


dro wierzyli Targom Wschodnim, ale 
gdy, jak Tomasz, przybyli na miejsce 
1 „włożyli palec“, zaiste nwierzyli. 


niem i zrealizowaniem Targów 
Lwów okazal, ża zdolny jest do uczy- 
nienia wielkicgo i owocnego wysiłku, | 
W nocy z soboły na niedzielą x sa- 
mego tylko Krakowa jechało trzema 
pociągami do Lwowa setki mniej lub 
sam | niewiernych“ w stosunku do 
* Targów, Temaszów. A jechał nie byle 
ktos be i „cały Kraków” z peni yim 
wiclu radcami na czele, byli 1 przy- 
Szk ministrowie, bvli i przyszli premie- 
rzy,  finansiźci, dyrektorowie, kupcy, 
hrabiowie, prezesi, posłowie, nawet 
malarze i literaci — a wszyscy oni 
powrócili ze Lwowa — nawróceni, o ile 
A nie wróeil wszyscy ei, którzy nie 
musieli, gród bowiem Lwa rozwinął 
ty atrakcyj | przynęt, że potrafil go- 
©, kłórzy DX wpadli w „Targowe“ 
Sieci, zatrzymać va dużej. 
Lwów się zmobilizował umiejętnie. 
Wyskodzący ze dworca odrazu wpada 
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prasowe i naiskrainfeişze Per 
razem. Od „Naprzedu* poprzez 


Gios Narodu“ do „Czasu“, od „Ro- 


boinika' poprzez  „kzecznospolitą” 


do „Gazety Warszawskiej”, wszę- 
dzie rozlegało się jetno wołanie: 


Nie wolno tlknać  Stecz 'owskiego, 
bo to jest najsviększy I jedyny nasz 
fachow jec w gabinecie, 

Wobec takiego naporu opinii ì sta- 
nowiska stronnictw prez. Witos mu- 
siał sie cofnąć. 

Jak p. Steczkowski fachowo pro- 
wadził ministerstwo skarbu, to ZO 
brazowiano dosadnie na posiedze- 
niach komłtsyi budżetowej. Jakie 
owoce przyniosło to urzędowanie, 
to widzimy wszyscy. 

Gdyby wówczas, gdy był czrs 
jeszcze prez. Witos mógł był usumaąé 
p. Steczkowskiego, byłoby niewąt- 
piwie inaczej. 

Powie kto może, że prez. Witos 
mógł nowołać Radę finansowa. Ależ 
tak. Witos kilkakrotnie domagał się 
od p. Steczkowskiego zwołania Ra- 
dy finansowej. Ale p. Steczkowski 
tego nie zrobił. . 

Tym, co dzisiaj krzyczą nienstan- 
nie przy Każdej sposobności: „ Wi- 
toas winien“, może to krótkie przy- 
pomnienie faktów otworzy Oczy. 


Przeciw kan daturza 
p. Michalskiego. 


Zajszkł zawodowe w obronie 
8 godzinnego dnia pracy, 
Kraków, 27 września. 

Jak było do przewidzenia, warunek 
postawiony przez dyr. Michalskiego, 
a żadaijący zawieszenia ustawy o &- 
godzinnym dniu robcczym w razie 
przyjęcia przez niego teki ministra 
skarbu, wywołał najgorętszy sprzeciw 
w slerach robotniczych. Centralna ko- 
misya związków wydała z tego powo" 
du odezwe, w której między innemi 
oświadcza: 

„Nie wdając sig w ocenę, czy prze- 
dłużepie czasu pracy mogłoby w czem 
kolwiek przyczynić sie do uzdrowienia 
finansów państwa, CSZZ w Polsce, 
jako argumizącya, 4żupviajaca 
pasaria pól miliona robotni- 

ÓW, uważa za swój obowiazek ośwjad” 
czyć, że do przediużenią czas” 
w praktyce mie dopuści, a każdą 
próbe ograniczenia powołanej ustawy 


ak. „GONIEC KRAKOWSKI" 


uważać będzie za zamach na przwa | 


klasy robotniczej i wystapi przeciw 
niemu z cale bezwzylędną sta- 
nowczością, Zadne usiawowe ze. 
zwoleaie na dłuższy, niż 46 godzin' 
nv czas pracy w tygodniu nie może 
mmuzić robotników do ałułszej 
pracy, a wszelkie próby w tym kie- 
runku wywołają jedynie waiki, które 
spowodować muszą nie polepszenie, 
lecz pogorszenie stosunków ekonomi= 
cznych w państwie. 

Wysuwanie projekta o zniesie- 
nie, względnie ograniczenie Bego- 
dzinnega dua pracy, w chwili, 
kiedy poprzedni rząd uchwalił przed- 
łożyć do ratyfikacył konwencyę wa- 
szyngtońską o 8 godzinnym dniu pracy, 
Centralna Komisya Związków Zawod., 
jak równiez cała klasa robotnicza mu- 
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stałaby uważać za zapowiedź wat- 
ki ze strony obecnego rządu, 
co zmusiłoby je również do zajęcia 
odpowiedniego stanowiska”, 

jednocześnie Centralna Komisya o- 
głosiła odezwę, zwróconą do związków 
zawodowych, w których wzywa jet 

do zwoływania masowych wie- 
ców protestacyjnych; 

do wprowadzenia przy umowach zbio» 
rowych klauzuli, żę czas pracy w prze- 
mvśle oznaczony będzie wedle przepi- 
sów, zawartych w ustawie x dnia 18 
grudnia 1919 r.; 

do zwracania bacznej uwagi na to, 
by obecne przepisy ustawowe były ście 
śle przestrzegane ; 

do bezwzględnego zaniechania pracy 

| pozagodzinawej, 


rzpiegowska 


w Bolsce. 


Kraków 27 września. 


Władze polskie wpadły na trop or- 
ganizacyi szpiegowskiej niemieckiej, 


działającej na ziemiach polskich. Pó | 


dłuższem śledztwie uslało się organom 
policyjnym pocuwycić wątek tych ma- 
nacył, 

Przed kilku dniami aresztowano w 
Chojnicach (na Pomorzu) redaktora 
odpowiedzialnego dzieuaika miejsco" 
wego, wydawanego w języku niemie- 
ckin p. Ł „Choinitzer Tageblatt'u* 
pod zarzutem zbrodni stanu. 

Dopuścił się jej przez informowanie 


władz niemieckich o sytuacył wewnę* - 


trznej Rzeczypospolitej Polskiej. 

W sprawie redaktora „Ciofnitzer 
Taceblatt'u* zamieszany jest cały sze- 
reg osób. Między innymi oskarzony 
jest o współudział w aferze szpiegow- 
skiej niejaki Grusmach, współpraco- 
Wnik pier gdańskich, 

Nadto przy rewizyi osobistej znale- 
ziono n Gruemacha i 
dzaigce jego w”hó!pracę z bojówką 
niemiecką t. zw. „Heimatdiensten*, 

W tva saavm czasie w Tczewie a- 
resztowano elegancką młodą kobietę 
również pod zarzutem  szpiogowstwe 
na rzecz Niemiec. 

Jeż oddawna pani ta zwróciła nwa- 
ge Tcrewiar swojemi częstemi Odwie- 
dzinami miasta i stosunkami z mici- 
scowym korpusem oficerskim. 


dowody, stwier” | 


Pani ta przejełdżała rzekomo przez 
Terow do Gdeńska. Ładne pałożenie 
miasta i urocza okolica podmiejska 
nęciły jakoby młodą i artystycznie na- 
strojoną panią. 

Jezdziła rzekomo x Królewca. 

A jest przystojną i wesołą. 

Lubiła towarzystwo oficerów pole 
skich, ile że „panowie ci odznaczają 
się elegancyą, dobrem wychowaniem, 
i zawsze mają pieniądze”, 

Zbyt częste jednak wizyty pięknej 
pani w Tczewie i jej oryginalne spra- 
wowanie się w czestych wodróżach z 
Królewca via Tczew do Gdańska wy- 
dily cię podejrzanemi policyi pol- 
skiej. 

Pewnego poranku aresztowano j 

Rewizya wykryła przy niej devei 
| bardzo obciążające, gdyż stwierdzają 
| jej pracę wywiadowczą na rzecz Nie- 

miec. 


DWTA PTOP E TAA" UWPEPAYKYDEKEK 
Wanselaryc adwoMacHa 


Dra Marka Ghameldesu 


KraXów, ul. Karmelicha 8, L p. 
poszukuje mundantXi piszącej biegle 
na maszynie. <~ == 


Pesada do objęcia natychmiast. Zg'o- 
szenia między” godz. 4—6 sopoludniu, 
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w objęcia (argów. Porywają go tram- 
waje z literą T, które z każdego pun- 
ktu miasta wiozą gościa ya marną o* 
plata 30 marek (a Lwów jest wielki, 
kurs może mierzyć i 8 kilometrów) 
wprost na Targi. W samym tramwaju 
zaraz olacza gościa (któremu już na 
dworcu „wsunięto* odznakę targową) 
moc plakatów i pouczeń objaśniających 
o Targach, o osobiiwościsch miasta, | 
o muzeach, gmachach itd. Gość, który 
pierwszy raz przybył do Lwowa, już 
jest odrazu jak u siebie w domu. 

Droga na Targi to prawdziwa „pzre 
tia de plaisir“. Każdy, kto choć troe 
chę zna Lwów, wie, ile każde „nrze- 
cięcie” miasta nastręcza prześlicznych 
widoków, przepięknych perspektyw, 
ulic puących się w górę, doskonałych 
zamknięć architektonicznych itd, Wśród 
tych to widoków, perspektyw, ulic, za- 
bytków, monumentalnych gmachów, 
poprzez parki, aleje, klomby, skwery, 
wzgórza w piękny dzień wrześniowy, 
jaki wypadł w oiedzielę, odbywało się 
na plac powystawowy cudowną po* 
dróż. Umieszczenie na nim Targów 
wiród zieleni, drzew, łączy doskonale 
uroki zamiejskiej wycieczki z korzy” 
ściami wystawy, 

Wystawa sama przedstawia się na- 
prawdę okazale. Kilkadziesiąt pawilo- 
nów i „hangarów* z eksponatami two” 


rxy iraponującą całość, Różnorodność 


obiektów wystawowych daje znakomi- 
te pojęcie o potędze polskiej produ- 
keyi. Tego i owego brak jeszcze. wie- 
le pawilonów nie wykończono, ale — 

laków nie razu zbudowano, a 
Targi prawie odrazu. Trzeba sobie 
bowiem zdać sprawe z ogromu mate- 
realu nadeslenepo! na Targi nadesyło 
około 600 wagonów eksponatów. 
Nie dziwnego, że nie wszystko jeszcze 
znalazło się na piacu: np. marmury 
kieleckie mają wystawione kiłkadz'e- 
siat małych „kawałków, a dwa wa- 
gony wyrobów czeka wyładownnia... 
A trzeba zarnaczyć, Że i w tym kie 
ruaku zrobiono maksimum wysiłku: 
przeprowadzona tor i pociągi podcho* 
dzą aż na plac Targów, bezpoźrednio 
pod same pawilony. 

Wopóle nodkreślić trzeba, że Lwów 
urządzeniem Targów wykazał rocmach 


i inicyatywe, twórczy gest i talent or= | 


ganizącyjny. Nie wszędze by się to 
w tak krótkim czasie udało. Nie ma 
to jesrcza miary „iwistowej“, ale w 

ażdym razis jest em i enxrgicz- 
nem zaprzeczeniem podkreślanej bez- 
myślała przez swoich I obcych rzeko- 
mej į oatataczaej mizeryi naszych stoe 
sa czych. Ci obcy, któ- 
rzy te przybył, zobaczy, że umiemy 
coś uiełyiko zamierzyć, ale i dokonać, 
i że wogóla u nas ludzie nie zjadają 
rig vrajomaje AA nia mirst- 


w skóry zwierzęce — lecz Ża przecie 
wnie, w krainie tej pogardzanej mar- 
ki polskiej można dostać wiele rzeczy 
o wiele tanei, niż w państwie dum- 
nego fraaka, czy chwilowo nadętej 
czeskiej korony. No — i ke — przy” 
jechali do autentycznej Europy. 
Oczywiście, że na tym ogólnym 
słonecznym obrazie nio brak | plam, 
jak zresztą i na samem słońcu. Plamą 
tą jest przedewszystkiem, że „r 
i inicyatywę”, razem x organizacyą 
tak powiem, paskarze lwowscy — kup- 
cy, kawiarze, restanratorzy, hotelarze, 
Korzystając z Targów, daią Oni co- 
dziennie prawdziwe koncerty  zdziere 
stwa — w którego szczegóły nla chcę 
się wdawać, aby mie przestreszyć o*. 
stałecznie i Śmiertelnie jednych, nie 
dawać złęgo przykładu drugim. Osta- 
teczaie obcym to zdzierstwo maže nie 
tak dajs się we znuki, ale autochtoni ' 
„marko-polscy* wychodzą strasznie 
poszwanxowani z tej walki, w której 
są z góry ukazani na klęskę, Ach, 
gdyby Kilku z tych paskarzy dostać 
do Krakowa i „wsadz — myślał. 
sobie nieieden Krakowianinz Warsza- 
wiaoią trafiał tylko, jak przysławiowa 
kosa na kamień... 
| Do interesujących szczegółów samej 


wystawy jeszone powrónizy.  S kłgy 


kają w szałasach Í mie odriewają się 


Str. 2. 


Straszna skutki bezrabocia 
w Stanech Ziednoczonych, 


W Ameryce wracają targi 
na niewolników. 

Katastrofalne bezrobocie, zataczające 
coraz szersze kregi w Stanach Z'edno- 
czonych, doprowadziło do przywróce= 
nia pewnego radzaju targów na nie- 
*wolników. Oto, iak donosi nowojorski 
korespondent „Daily Telegraph“ w Bo- 
stonie bezrohotni, nie mogąc nirizie 
znależć pracy, zdecydowa]! sę pukii- 
cznie na rynka wystawić sami sie- 
bie na sprzedaż. Na tem samem miej- 
scu, gdzie przed 70-ciu laty sprzeda- 
wano murzynów, zebrało się teraz 150 
bezrobotnych, sby zaofiarować swe u- 
sługi najwiecej da ącemu. Licytacyę 
prowadził niejaki Urban Ledoux, który 
od dłuższego czasu zajmuje się bezro- 
botnymi, usiłując różiymi sposobami 
złagodzić ich dole. Na jego rozkaz 
stukilkudziesięciu mężczyzn obnazyło 
się do pasa i prezentowało swoje mię- 
Śnie. Pomiędzy tymi bezrobotaymi do- 
browolnie wystawiającymi się na sprze- 
daż, byli ladzie w różnym wieku, mło- 
dzieńcy, mężczyżni dojrzali, nawet 
starcy, wielu wysłużonych żołnierzy, 
byli biali i czarni. Prawą reke podno- 
szac do nieba przysięgali, že ze 
wszystkich sił służyć będą temu, 
Kto ich Kupi. Jeden z tvch biedaków 
był bez pracy już od roku. inny 
od sześciu miesięcy jadał dwa razy 
pa tydzień. Sirasznej tej licytacy* nrrv- 
patrywałv sie tłumy. Jednakowo” tylko 
dwom bezrobotnym udało się zna- 
leźć „nabywców , którzy kupili ich 
pracę za utrzymanie i dwa dolary ty- 
godniowo. Pośród licytowaych znai- 
dował się wysłużony żołnierz James 
Ferris, którego pomimo namów i po= 
leceń impresarya nikt n'e chciał nabyć. 

— Jeżeli nie chcecie kupić tego czło- 
wieka — zawołał wreszcie Ledoux — 
to może przynajmniej kupicie jego psa. 

I podniósł maego fcxteriera w górę. 
Istotnie znalazł się jakiś amator psów, 
który nabył zwierzę za 35 dolarów. 
Potem jednak tknięty litoscią, eddał 
Ferrisowi psa, który przynajmniej w ten 
sposób zarobił na lisytacyi 35 dolarów, 

Ledoux wkońcu zaprzestał licytacyi, 
oświadczył jednak, że kontynuować 
będzie ią wkrótce. 


Apostołowie spokulacyi, 


W „Ilustrowanym Kuryerze Co- 
dziennym z dnia 26 b. m. znajduje- 
my wypracowanie p. t „Polityka w 
szpitalu”, które jako uokument oso- 
bitwej moralności, 
szczególną uwagę. 

W formie niedołężnego dyalogu 
„porucznika“ Mmteligenta z ordynan- 
sem, synem naturalnie  „paskopia- 
sta“ przemyca „redaktor” na szpal- 
tach tego pisma cyniczne hasło 


g 


zasługuje na 


„Niech żyje pasek walutowy 

Pan porucznik daje ordymansowi 
w mrzysteni= dobrego humoru i ta- 
ski, z braku rozrywki „przez okto 
szmiłalne” lekcye gospodarki pań- 
stwowej, z przykładam! cyfrowy- 
mi. „Paskonfasiowy”* syn, cczywi- 
Ście, przyznaje sie, że oiciec jego 
rok temu mia! 500 .panierków*, a 
dziś ma ich 1100. Porucznik z hie- 
głością  Halhberstadta z czarnej 
, Aiełdy wylicza, że rok temu 500 ty- 
sięcy marek wvnosiło w dolarach 
sume 2000 dolarów, a dzisiaj milion 
marek przedstawia za'edwie waT- 
tość 200 dolarów, czyli, że głupi 
chłop nietylko niczego sie nie doro- 
bił, ale straci! nawet cały kapitał, 
gdyż pzostało mu zaledwie marne 
20 pmecnt za cały rok. Naturalnie, 
gdyby chłop nie był głupi 1 oddat 
część ewegn majątku w formie pa- 
datkm lub daniny państw, waluta 
nasza nie bylaby tak nisko madla | 
kto wie czy dzisiaj zamiast 200 nie 
nóałhy aż 300 dolarów. 


| 
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Na tem patryetyesmnom nuseranie- 
niu do piacenia pedatku dyalaz się 
kończy, be zapędzeny w kezi róg 
„paskopiastowski' potomek nic nie 
mnie powiedzieć. 

My jednak zamiast niego dośnie- 
wany ostatnią zwrotkę: — Znany 
takich panów z „patryotycznych* 
sfer, którzy mieli rok temu niecałe 
10 papierków, a dziś mają w dola- 
rach tysiące — chociaż ani fentga 
podatku, a tem mmnìej daniny maig- 
tkowej państwu nie dali, Pozosta- 
wiając sprawę równowagi budżeto- 
wej i ustalenie się waluty refor nie 
podatkowej, stosowanej wobec chło 
pów —- dorabiali sie spekulacyą ra 
zmiżce naszej waluty. Snekulacye 
dolaramni, lirami włoskimi 1 koro- 
mami czeskkiem! — to droga do ma- 
jatku, żmudna zaś praca chłopska 
dobra dla ratowania finansów pań- 


stwowych! 
Chłop głupi niech płaci podatek, 
<bliczony podług  wyśrubowamej 


wartości ziemi, inwentarza 1 zabu- 
dowań, spekulant jest madry — mi- 
liardowe wartości przechowuje bez- 
piecznie w obcej wałtucie, pewny. Że 
nawet naidowcinniejsza fasva noda- 
twowa nie będzie w stanie ich zarn- 
brvkować, 

Przerabianie maiwności ludzkieł 
na obcą rwalnię jest rentownem 
przedsfębiorstwem i przy dalszym 
spadku marki pozwoli: na zwfedze- 
nie krajów o walucie droższej piż 
włoska —  gloryfikawanie jednak 
czarnej giełdy f rordzieramie szat 
mad upadkiem krain na jednej i tej- 
samej stronie jest mąceniem wody, 
obliczoriem na obfity połów. Putu 
rystyczne projekty firansowe, pro 
ponujące wprowadzenie podwólnej 
waluty, tak gorliw?e propagowane, 
cbliczone są na uzyskanie nowego 
przedmiotu snekulacyt, którego ma- 
bywanie mniej kolidowatoby z. usta 
wa karna i przepisami o lichwie i 
spekulacyi. P. Z. 
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MIEJSKA OPERA i OPERETEA 


„VIOLETTA“ 


opera w 4 aktach J. Verdiego. 


Drugim poważnym etapem w arty- 
stycznym pochodzie nowej owery jest 
wystawiona ostatnio „Violetta“. Arcey- 
dzieło V:rdfego wypadło bez zarzutu, 


a to dzięki głównie dwojęu wybornym, 


wykonawcom, Mamy tu na myśli prze- 
dewszvstkiem p. Krugłowskiego. który 
partva Germonta wysunął się bezwa- 
runkowo na czoło zespolu. Przepiękny, 
metaliczny g'os rozlegał się pomimo 
n'eszczególnej akustyki sali imponują 
co, zarówno pod względem „metalu“ 
iak siły brzmienia, Tak pięknie trakto- 
wanej tej partyi nie słyszeliśmy już 
dawno. Co do pry aktorskiej zadawal- 
nia pan K. nawej wybredne wymaga- 
nia, Dystynkcya, dramatyczne uięcie 
tej postaci, momenty wzruszeń od du- 
my arystokraty aż do litości prawego 
czowieka — znalazły w panu K. silny, 
i siinie w pamięć wrażający się estety- 
czny wyraz, 

Panna Mechówna posiada głos o wy: 
iątkowej siła, której — w najlepszem 
ztesztą słowa 7zn=czeniu — niepotrze: 
bnie „nadużywa“, niekiedy nawet ze 
szkodą swych partnerów, Jest to arty- 
stka o wysokiem poczuciu muzykalnem 
i rzetelnej umiejętności śpiewu. W par- 
tyi Violetty odniosła też niezaprzeczo- 
ny sukces. 

P. Stęoniowski Śpiewał z powodze- 
niem Alfreda; mniejsze pattye znalazły 
dobrych przedstawicieli w pp. Zbignie- 
wiczównej, Osmeckim i Mazurku. 

Chóry i orkiestra trzymały się bar- 
dzo dcbrze, batutę prowadził z wpra* 
wą i przytomnością > Barański. Je- 
dycie co do baletu mamy niejedno do 
zar: ucenia. 

Jeżeli balet ma przy operze egzy- 
stować niechże będzie on tem eo pod 
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zg'etem rozumiemy. Ma on wspierać 
i pomnażać wrażenia artystyczne ale 
nie być dystrakcyą, klinem dyssonan- 
sowy wbiianym niepotrzebnie w hare 
monijna, estetvczną całość. Wymaga- 
nia publiczności są na tym punkcie 
tem więcej ufprawiedliwione, ile że na 
scenie tej żyje dotychczas, niedawna 
zresztą tradycya znakomitego mistrza 
i arunżera baletu Eug. Koszutskiego! 

Publiczność wypełniła salę w cało» 
ści, artyści otrzymali piękne podarki 


kwiatowe. < 
K. Krumiowski. 
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Chwila biożąca, 


kalemdorzyk: 
Sroda 
Wacława - 
Wschód słońca: 6'54 28 
Zachód słońca: 6'46 Września 


Diugość dnia: 11:50 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa: Dwie cnoty; 
Czwartek: Dwie cnoty; 
Piątek: Dwie cnoty; 
Sobota: Promienie FF.; 

5 Niedziela pop.: Burmistrz Stylmon- 
m; 

Niedziela wiecz.: Promienie FF. 

TEATR „BAGATELA“, 
Środa: Don; 

TEATR M. OPERA IFOPERETEA 
Środa: Skrzypek z Lugano; 
Czwartek: Violetta; 

OPERETRA W NOWOSCIACH 
Środa: Taniec szczęścia. ` 


Wyceczki dziennikarzy anglalskich 
i ramuńskich do Polski, 

W najbliższych dniach przybywa do 
Polski wycieczka dziennikarzy angie!- 
skich. W wycieczce biorą udział wy- 
biioi publicyści i ekonomiści, Pizyby- 
waja pp. 1) B. J. Mackugh przedsta- 
wiciel „Daily Telegraphu“, wybitny 
pisarz, 2) Dickinson, przedstawiciel 
Agencyi Reutera, współredaktor, wy” 
bitna osobistość w prasie londyńskiej, 
3) M. O. Irviag, redaktor i wydawca 
wydania zagranicznego  „Fisancier”, 
wybiłny znawca spraw gospodarczych; 
interesuje się specyalnie zagadnieniami 
finansowemi i przemysło:wemi, 4) Guy 
l'Etrange, redaktor naczelny „London 
Central Press”, wybitny dziennikarz, 
korespondent z Londynu do: „Liver 
poll Caurier*, „Hull Daily News“, 
„Bristol Times“, „Mirror“ i „Netking- 
ham Guardian*, 5) N. F. Grant z 
„Morning Post*, współredaktor wyda- 
nia zagranicznego, Współredaktor „Sca- 
chman'a*; badał jnż zagadnienie ży- 
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berts, wydawca londyńskiego ”„Scoche 
mana” pisma bardzo wpływowego W 
Anglii, P. Roberts jest referentem par” 
lamentarnym, szeroko znany i cenicay 
w sferach dziennikarskich, 7) G. F 
Forsdaiko, przedstawiciel „Westera 
Mail* w Cardiflie, najwplywowszego 
pisma w Walii, Wydawca tego pisma 
Williams Davis jest osobistym przyja” 
cielem Lloyd George'a. P. Foersdaike, 
wybitny pisarz, Świetny mówca, Z 
przekonania liberał, piestował mandat 
lorda majora Cardiffa i na tem sżano* 
wisku zdobył sobie nadzwyczajne u* 
znanie 8) B. A. Coulson, wydawca 
wydania londrńskiego „Yorkshire Post” 
interesuje się przemysłem specyalnie 
włókienniczym i jego potrzebami. 9) 
S. D. Buchsley, diugoietni współre” 
daktor „Central News Service“. W 
czasie wojny słnżył we flocie powie- 
trznej na froncie francuskim. Jeździł 
do Ameryki badać postępy techniki 
lotniczej. Chce w Polsce dokonać sze” 
regu zdięć fotograficznych dla angiel- 
skich pism ilustrowanych. 

Dnia 29 bm. przybywa do Polski 
wycieczka dzien. rumuńskich w składzie 
następującym: Constantin Negru (U- 
r'versui), Albert Henigman (Ad:verul), 
Branistrezzu  (Dimineatsa), Alex Kas- 
sioi (Otoca), Vesco Czndiano (Indee 
podięco= Roumaine), Jan Duran (lz- 

anda), Foti (Viitorul), Madescovici 
(Ag. telegr. Dazis), Fleischer (O* 
rient). 


Polska flota bałtycka. 


Niemiecka prasa gdańska interesuje 
się Żywo polską flota bałtycką. „Dan- 
ziver Neueste Nachrichten" z widocz- 
nem zaniepokojeniem podaje informs- 
cye, że Puzk przybiera charzkter pórtu 
woiennego. 

Stola tam już ertery łodzie mi- 
merzkie, a wkrótce przybyć mają 
trzy tornedowce, przeznaczone Pol- 
sce traktatem wersalskim. Na brzegu 
wznoszą się cztery latarnie morskie. 
W szkołach morskich otrzymują przy- 
gotowanie żołnierze i oficerowie pok 
skiej marynarki handlowej i wojennej. 
Flotsila wiślana składa się x 29 
więksazych a 30 mniejszych stak- 
ków. Oddały one duże usługi w od- 
parciu napadu bolszewickiego. W pol- 
skiej marynarce służy obecnie 246 o- 
ficerów. 3 

Torpedowce, które przybędą do Pu~= 
cka, są to trzv statki byłej marynarki 
niemieckiej. Wymiary ich wynoszą 60 
metrów długości, 6*20 m szerokości, 
a 330 do 350 tonn zanurzenia w wo-. 
dzie; płyną z szybkościa 25—30 mil 
morskich na godzinę. * Maia po dwie 
armatki szybkostrzalowe, Zbudowane 
zostały w Szczecinie. 


Zwycięstwo budowniciwa 
polskiego, 


W przeciągu trzech miesięcy stango 
na lwowskim Place Powystawowym 0- 
kolo pięćdziesięciu nowych pawilonów. 
Prawda, niektóre z nich to hangary, 
zbudowane nizez wojsko, jest też pzzę 
budynków drewnianych, ale imponująca 
liczba nowych gmachów, to budynki 
trwałe, wzniesione z betonu i Żelaza. 
Budowano je x gorączkowym pośpie- 
chem, w niezmiernie trudnych i cięż- 
kich warunkach. W czasach, o których 
sądzi się powszechnie, że żadnemu bu- 
dowaniu mis sprzylają, w czasach, w 
których tysiące domów, nawpół zbu- 
rzonych lub uszkodzenych przez woinę, 
stoją pustką, 7aś ludoość gniecie się 
w ciasnocie, przenłacająac malutkie nie- 
raz mieszkania, chętnie puszcione na 
pasek. W czasach, kiedy nikt nowych 
kamienie buiiować “nie chcę, zaania- 
jąc się wymówką, że się to zrobić nie 

A tymczasem Lwow pokazał, że 
się to zrobić da. A tylko trzeba chcieć. 
Zwycięs'"wo budownictwa polskiego na 
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ema * fak > "03 
i robotnicy. Ci, pyszniąc się rekordem 
Swej pracowitości, z dumą powtarzają: 

Psiakrew, a mówią o nas, że jesteś- 
my bolszewicy! 

Nie. W krwi polskiej jest rytm, o- 
gień i energia pracy. A tylko trzeba 
ten ogień rozdmuchać! 

Lwów tego dokonał. 


Ambasador japoński w Krakowie. 
(t) Wczoraj bawił w Krakowie w 
przejeździe z Zakopanego do Warsza- 
wy ambasador japoński Kawakami Yo- 
Bzisziteę w towarzystwie dwóch sekre- 


tarzy. 

Ambasador zwiedził Muzeum Naro- 
dowe oraz zbiory japońszczyzny Feli- 
ksa Jasieńskiego. 

Posiowie wyrazili wielki zachwyt na 
widok tak obfitych i wartościowych 
zbiorów sztuki japońskiej. 

Szczegó!niej zainteresowały gości ja- 
pońskich zbiory z dziedziny malarstwa 
japońskiego oraz zbroje japodskie, któ- 
rych również kilka znajduje się w ko- 
lekcyi p. Jasieńskiego. 

Ambasador Kawakami pomógł panu 
Jasieńskiemu w odczytaniu nieczytelne- 
go już prawie podpisu artysty japoń- 
skiego na jednym z obrazów. Na wy- 
chodnem goście zaprosili F. Jasieńskie- 
go do Warszawy. 


Miasto wybudowało 2 domy 

dla urzędników. 

(t) Onegdaj odbyło się poświęcenie 
dwóch budynków miejsk.ch przy ulicy 
Słonecznej w dzielnicy Półwsie Zwie- 
rzyniec, wybudowanych przez «mirę. 
Na uroczystość pąświęcenia przybyło 
całe prezydyum mħasta z prez. Fede- 
rowiczem, urzędnicy wydziału budowla- 
nego, przedsiębiorcy i majstrowie bu- 
dowlani oraz lokatorzy, którzy zajęli 
ubikacye mieszkalne. 

Na wstępie przemówił projektodaw 
ca i kierownik budowy r. Rzymkowski, 
poczem ks. Masny dokonał aktu po- 
święcenia i wyglosił odpowiednie przę 
mówienie. Odpowiedział mu prez. Fe- 
derowicz. 

Uczestnicy uroczystości zwiedzili oba 
gmachy. Budynki te mają po 3 pietra 
i składają się z 32 mieszkań, przezna” 
czonych dla rodzin urzędniczych i ro- 
botniczych, Na budowe tych gmachów 
otrzymała gmina od rządu subwencyę 
w kwocie 314 miliona marek, resztę 
zaś tj. sumę Ó milionów marek wyasy- 
gnowalo miasto z własnych funduszów. 

Podnieść tn trzeba wielką inicyatywę 
miasta, które starając się zaradzić dzi- 
siejszej mizeryi mieszkaniowej w części, 
zrobiło pierwszy krok w tym kierunku. 
Nie wątpimy,, że za tym przykładem 
pójds, większe przedsiębiorstwa handlo- 
wo przemyslowe w Krakowie. 


Ze względu na bardzo znaczny 
wzrost kosztów wydawniczych bę- 
dzie się zamieszczać wszelkie 
komunikaty I zawiace- 
mienia tak stowarzyszeń, jak 
i osób prywatnych iedynie za 
opłatą nwidocznicną w nagłówku 


Wydawnictwa: 

„Czas“, „Głos Narodu“, 
„Goniec Krakowszi“, „Ilu- 
strowany Kuryer codzien- 
ny”, Naprzód“, „Nowa Re- 
forma“, „Nowy Dziennik“. 

i —00) — 
41) Nabożeństwo za poległych le- 
listów I. Brygady. We czwantełr 
dma 29 bm, jako siódmą rocznię wy- 
marszu Il. Brygady Legionów Pol- 
skich w Karpaty odbędzie się w ko- 
ściale OO. Reiormatów o godzinie 9-ej 
rano nabożeństwo żałobne za dusze 

połegłtych Eegionistów. 

Przy katafałku wartę honorową peł 
nić będz Żołnierze 8 pułku ułanów. W 
mae nabożeństwa orkiestra 2 putku 


»UONIEC KRAKOWSKI” 
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(A kanie UkTALŃSKICH gAitKOWCÓW 


| w Krakowie. 


(t) Ró snocześnie z wiadomością © za- 
machu na Naczelnika Państwa we Lwo- 
wie poleciły władze lwowskie przzpro” 
wadzić w Krakowie poszukiwania za 
członkami organizzcyi ukraińskiej, któ- 
rzy byli w porozumieniu ze sprawcą 
zaraachu Fedakiem. Na polecenie to, 
władze policyje przeprowadziły w F. ra- 
kowie cały szereg ścisłych rewizyi 
w mieszkaniach podejrzanych osobni- 
ków, które wydały bardzo pozytywne 
rezultaty. 

Różne poszlaki skłonily policyę do 
przeprowadzenia rewizyi w mieszkaniu 
p. Kruka, urzędnika katastralnego zam. 
przy vl, Podzamcze |. 20. Podczas re- 
wizyi znaleziono podobno obfity 
materyr | kampromitający na sku- 
tek czego aresztowano corie Pe 
Kruka, Irenę słuchaczkę medycyny 


| krak, Usiwersytetu oraz studentkę — 
również słuch. medycyny przybyłą 
przed dwoma dniami z Wiedniz, 
Umytryszsakę i pewnego młodego 
osobnika (podobno także siudenta, 
niewiadomego nazwiska), którv przed 
kilzu dniami przybył do Krakowa 

| w nieznanym celu. Ostatni wikła się 
ustawicznie w swoich zeznaniach. 

Stwierdzono, że aresztowany bardzo 
często wyjeżdza: z Krakowa do Wie- 
dnia i Pragi. 

Wszystkich troje osadzono w wię- 
zieniu, o czem równocześnie powiada- 
miono władze lwowskie, które mają co 
do dalszego śledztwa wydać odpowie» 
dnie dyrektywy. 

Po przesłuchani» jednakże Krukównę 
wypuszczono na wolność, dwoje innych 
pozostało w areszcie. 


Uięcie bandy 
niebezpiecznych wiamywaczy 


Policya walczy z banly:ami. 


(t) Wczoraj udało się policyi kra- | Kraszewskicgo udali się do mieszka- 
kowskiej przyłapać bandę niebezpie- | nia Anny Stawarskiej, zamieszkałej 
cznych wiamywaczy w osokach: Mi- | przy ul. Emaus 1. 1. Tu spotkał ich 
chała: Molika, Tadeusza Łabuja, szofe- | zawód, ba w!aścicie!ka była obecną 
ra i Adama Pietrzykowskiego z zawo- | w domu, a widząc dobijających się 
du tapicera. bandytów poczęła wzywać pomocy. 
Trójka ta grasowała od dłuższego Bandyci spłoszeni zbiegli. Zawiado” 
czasu po Krakowie i okolicy, dokonu- | miona o papadzie policya rozpoczęła 
jąc nad wyraz śmiałych włamań i kra- | za opryszkami pościg. 
zieży. Na polach czarnowiejskich patrol 
Wczoraj w południe zakradi: się owi | policyjna dopędziła rabusiów. 
włamywacze do mieszkania Adama Jeden z bandytów: Molik, wiczie 
Mędrzykowskicgo, zawiesżłaiego przy | kres ucieczki, , a zarazem i wolności 
ul. Kraszewskiego l 6, skąd zabrali | dobył noża i począł się nin rozpacze 
skrzypce wartości okolo 200 tysięey | liwie bronić. 

| 


marek, oraz wielki nóż kuckenny, po- Pa kilku minutach szamotenia uda- 
czem zbiegli. ło się policyi pochwycić wszystkich 
Jednakowoż łup ten nie zadowolił | trzech bandytów, których osadzona 
bo ucielłszy z ul. | „pod Telegrafem*. j 


włamywaczy 


na policy:te przeprowadziły wczoraj 
wielką cbławę ma podejrzanych oso- 
bników, podczas której przytrzyma.e 
kilkunastu osobników, których celem 
stwierdzenia identyczności osadzono 
w aresztach pol. 

(t) Sprytny oszust. Leopold Stryżec 
rzekomy dyrektor spółki obrotu towa- 
rami wyłudził od ks. Kowalikowskie- 
go w Podgórzu futro z perskich ha- 
ranów wartości 300000 mk. i sprze- 
dał je. Stryjec wyłudził też od Maksa 
Falera sumę 400000 mk. rzekomo na 
dostawę wosku oraz srebrny zegarek 
wartości 5 tysięcy marek poczem się 
uotnił. 

(t) Kradzież pasa transmisyjnego. 
W wapienniku braci Kamsler w My- 
dinikach skradli nieznani sprawcy pas 
trausmisvjmw wartości 200000 tnk. 

(3) Krowy bez dozoru. Il. Komisa- 
Tya policyi państw. zajat 2 krowy 
maści czerwonej z białemi płatami i 
łałówkę. Krowy te błądziły bez do- 
Zuru po parcelach miejskich niszcząc 
je. Krowy są do odebrania w H. Ko- 
misarvacie policyi państwowej. 

(8) Z drugiego piętra na kruk. Wozo 
raj około południa zdarzył się tragi- 
czny wypadek, ofiara którego 
życie ludzkie. 

Żona kupca Rubinsteina zam. przy 
ul. Miodowej 1, chcąc założyć w oknie 
firanki stanęła na stołeczku opartym 
na parapecie okna. W pewnej chwili 
stołeczek się przechyił, skutkiem oze- 
go Rubinstaæimowa straciwszy TOWNO- 
wagę ruręła z wysokości II. piętra na 
bruk, ponosząc śmierć na miejscu, Po- 
zatowie przewiozło strasziiwie zma- 
sakrowane zwłoki Rubinsteinowei do 
zakładu medycyny sądowej, 


łobnych. W nabożeństwie weźmie u- 
dział genetralicya, delegacye oficer- 
skie i szeregowych wszystkich forma 
cyi w Krakowie oraz reprezentanci 
władz rządowych i miciskich. 

Dlaczego w Krakowie brak miesz- 
kań. Odnośnie do artykulu naszego w 
„iGońcu krakowskim“ z daty 26 bm. 
pod tym tytułem stwierdzamy, że bam 
kien, którcinu wynajęto 16 pokoi tj. 
cały dom przy ulicy św. Tomasza, 
nie jest Ziemski Bank Kredytowy, 
łecz Kredytowy Bank Ziemski. 

Miejski Teatr: Qpera i operetka. 
Pełna wdzięku  oreretka Gilberta: 
;„;Skrzypek z Lugano“ graną kz 
2 


loiniczego odegra szereg utworów ża 


| 
| 
[j 
w bieżącym tygodnin tylko dzić | 
bm. Jutro w czwartek Verdiego .„Vio- 
letta“ (Travřata“). W piątek 30 bm. | 
;;Baron cygański“ Straussa. 

Godziny urzędowe w Urzędzie wal 
ki z licliwą. Z dniem 1 października 
br. zaprowadzone zostajc w okręgo- 
wym urzędzie walki z lichwą w Kra- 
kowie łednorazowe urzędowanie Od | 
godziny 8 rano do 3 ropołudniu, P.o- | 
tokół podawczy dla stron cd godzimy 
8 rano do 1 w południe. 

Od godziny 3 do 6 wieczorem dy- 
żur urzędowy przyjmować będzie do- 
miesenia jak również interweniować | 
w przypadkach nagłych 

G) Nasi lichwiarze, Krakowski Urz. 
wałki z kichwą skazał za wykupno o- 
woców Rozałię Waligórską na karę 3 
dni aresztu i grzywnę 5000 mk. 

Za wykup i lichwę ziemniaków ska 
zano Wilhelma Webera na 5000 mk.; 
Jana Dabrowskiego ma 3 dni i 10000 | 
marek oraz konfiskatę 285 klgr. ziem- 
niałców. 

(t) Obława na podejrzanych. Orga- 


| 


padło | 


przez psy. 


i Str. g 


Łagryziena na śmierć 


Pisma warszawskie domosza © ia- 
stępującyjn tragicznym wypadku: Ju- 
styna Pasznikowa mac drogą polną 
została osaczoną przez trzy psy po- 
dwórzowe należące dv właŃŚcicieła fol 
warku Macierzyn gm. Błzme (powaat 
warszawski). Psy tak poszarpały i po 
gryzły Pasznikową, że pe przeniesie- 
niu na foiwark po wpływie 10 pirs 
Życie zakończyła, 
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Krwawy dramat w więzieału. 


W więzieniu warszawskiem zwa- 
nem popularnie „Pawiakiem* rozegrał 
się onegdaj krwawy "drammet, którego 
ofiarą padły dwa życia: hrdzłóe. 

Odsiadywał tam kare bandyta Witar 
dysław Bożek, którego w tych dniach 
wyrokiem sądu apelacyjnego skazano 
na 19 lat wiezienia. 


Onepdai odwiedziła Božka jego ko- 


chanka. Na prośbę Bożka przyniosła 
ona brzytwę, Bożek rzuci! się ma beg- 
bronna kobietę i zanim madbiegła siu- 
żbą więzienna, zdołał poderżnąć jej 
gardlo, przecinając tabnicę — podoboj- 
czylsową. Następnie Bożek to samo t- 
czynił i sobie. Kochanka zmarła me 
miejscu. Bożka przewieziono do szpł- 
tala, gdzie "wkrótce wyzionąt ducha. 


L Ld 

Dzial ekonomiczny. 
Rejestracya i stemplowanio tytułów 
długie przedwojen, Ausiryi i Węgier. 

Kasy skarbowe i urzędy podatkowe 
oraz wddziaty Połskiej krajowej Kasy 
Pożyczkawej podjęły na całym obsza 
rze Małopolski + Śląska Cieszyńskiego 
prace okolo reiestracyi i stempłowa« 
nia tytułów długu przedwożeanezo 
Ausirył 1 Węgier. Podlegające reje- 
stracyi i ostempiowaniu tytuły (renty: 
lasy. bony, akcye i obligacye) 'wyli- 
cza i obowiązujące postępowanie for- 
mame normuje rozporządzenie wyko- 
nawoze ministra skarbu z dnia 20 A 
pca 1921 ogłoszone w Dz. ust. z dni: 
30 sierpnia 1921 Nr. 70 poz. 469. ? 

Czas rejestracyi wplywa z dniem 1 
listopada 1924. Tytuły długu, do reje- 
stracyi i osterrpiówania nieprzećdsła-- 
wione, Hegną konfiskacie. 5 

Władze i urzędy państwowe .-araz 
hanki. upoważnione de stempłowattia 
będacych w ich posiadaniu zarządzie 
Jub przechowaniu tytułów dłużnych 
moga otrzymać potrzebne druki reje- 
stracyjne w Kasacı skarbowych i n= 
rzędach podatkowych wzgłędnie ga- 
mówić je wprost w Oddziale U A. 2. 
Izby skarbowej we Lwowie. 

Z targu na bydło. Na targi od 17 do 
23 września 1921 spędzono bydła ro- 
gatego 1005; cieląt 725: owiec, kóz i 
baranów 79; nierogaczziy 1198; razor 
3007 zwierząt. 

orf ma 


Haussa giełdowa. 


(stm) Jak było do  przewidzenk, 
zwyżka kursu papierów dywidendo- 
wych. która się rozpoczęła kilka dni 
temu nie zatrzymała się ma lekkiej 
banssie, lecz trwa w dalszjan ag: i 
wzrasta w przyspieszonem tempie. 
Jest to wynikiem trochę późmw w 
prawda, stwierdzonego iakbu, że kas- 
sa akeyi trzymające się na, pazjonte 
osiągniętym pół roku temu, nie gosta- 
ja w żadnym rozsądnym stoszuku do 
dewialuacyi marki, która w tym ara 
sie poczymiła tak zastraszałące masier 
py. 

W poszukiwaniu więc wartości <è- 
alnej kapitał gotówkowy zwródłł szy 
do akcyj przedsiębiorstw przemysło- 
wych i hamdiorvych. Jest to zreszły 
zsrązem jedyna rozuwna 1 dosiępia 
fommna obrony przed kopitadam zega- 


- 
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Ste. B 


, 
nicznym, który, zyskawszy niesłycha 
mie korzystną pozycyę na naszym ryn 
ku fimansowym wskutek  dewaluacyi 
marki, zaczął poważnie zagrążać na- 
Bzemu rynkowi przemysłowemu i go- 
'Spodarczetni wogóle. Powstała bò- 
łwiem absurdalna sytuącya, że pierw- 
szy „;gorszy* nawet — nie koniecznie 
pierwszy lepszy cudzoziemiec 
mógł z kapitałem kiłku tysięcy doła- 
wów czy kilkudziesięciu tysięcy iran- 
ków przystąpić do wykupna wszyst- 
kich akcyi przedsiębiorstwa » jakiegoś 
Ww Polsoe, posiadającego nieruchomo- 
Ści, zaklady, urządzenia o wartości 
dziesięałośratnie wyższej przy cenach 
amerykańskich czy francuskich. Dzi- 
siejsza 'więc zwyżka dąży do wyrć- 
winamia szans kapitału krajowego z 
szansami kapitałów zagramicznych ia 
giełdzie papierów dywidendowych. 
Wobec tak ozólmych przyczyn tego 
zjawiska, uwyżka objela prawie wszy 
stkłe akcje. Pewna mierównomierność 
tymczasowa w: tej zwyżce tłómaczy 
się ch wiówem niezoryentowaniem się 
ryan, trzymającego się jeszcze sta- 


mierów nomierność ustanie, 

Przy sposobności mależy tu zama- 
czyć pewne praktyki siektórych bam- 
ków, wytwarzające czysto formalne 
różnice pomiędzy akcyamt tego same 
go przedstębiorstwa na korzyść da- 
mych banków, a ma: niekorzyść rynku. 
Oto banki te sobie tylko „przydzień- 
ły” oryginalne „sztuki“ pewnych ak- 
cył, fanym pozostawiając tylko iwi- 
ty“ i tworząc szóucznie ma te kwity 
kursa o 200-200 punktów na sztuce 
niższe, a mezem nieusprawieciwione. 
Jedyną odpowiedzią na to ze strony 
ogółn członków giełdy byłoby bojko- 
jowame tych właśnie sztuk ù zrówna- 
nie $ch w cenie z kwHami, a równo- 
czesne poinformowanie klienteli o rô- 
wnowartościowości sztuk i pokwito- 
wań, dopóki obrót temi pokwótowania 
mi jest przyjęty. 

Z poszczególnych papierów uaiwię- 
cej na razie zyskały te, ua które oyły 
złecemia kupna z Wiedata, jak Sierszia 
elektryczna, Zieleniewski, Chodorów 
itd, co notwierdza ofenzywę obcego 
kapitalt na nasz rynek przemysłowy. 
Ckarskterystycznem jest, że nawet 
tak mizerma waluta, jak austryadka, 
wykorzystując zresztą swoją bliskość 
teryworyajną; skacze æ  ociazniętej 
chwilowo wysokości na „pochyłe drze 
wo“ naszych papierów - dywidemdo- 
wych płatnych w marce polskiej, 

Rówmocześnie jednak „drzewo“ 
marki polskiej staję się, niestety, co- 
raz bardziej pochyłe, Dolary osiągnę- 
ły już 6200, a nawet korony czeskie 
wyskoczyły na nie do wysokości 72. 
Skończy stę to oczywiście krachem 
obcowaluciarzy — tych ostatnich, któ 
rzy papierowego dolara cemć będą 
wyżej nił złoto i niż towar — ale 
tymczasem ne mało oui ieszcze zdą- 
ža wyrządzić krzywdy całemu nasze- 
my ydau gospodarczonni 


Ruch glaidawy. 
Qicida krakowska, 
waluty: 
UWAGA. Liczby pierwsze oznaczają 
gotówę, drugie czeki. 
Dolary: -5900-6200 1 5909-6200; 
Franki franc.: 425-450 i 425-450. 
Marki słemisckie: 55-57 i 55-57; 
Korony austr.: 3'15-3'45 i 3'15-8'/45; 
Koroav czeskie: 67-70 i 70-73. 
Akcga Towarz, hasdlow. i przem: 
ofiar, żąd, tranz, 


S w o m Rn z ON ZZA 


PTH, 1300 1500 1350-1425 
Impex 400 450 420-435 
Polskt Glob 1200 1350 1300-1350 
Ztalentewski 1-11. 10500 11600 11000 
G. Siensza 12500 12803 12800-12600 
Cwxdoróm, 6700 7400 6700-7400 | 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


TELEGRZMY 


Cleg dalszy expose premiera, 
sta mimo wprowadzonego wolnego 
handlu odniosą korzyść z dobro- 
dziejstw urodzajów. Slowein więk 
szość obywateli w państwie ma się 
dotrze, żyje dostatnio, część nieste 
ty rozrziutnie i tu zaczyna się odwro- 
tna strona materyaltego rozwojn 
obecnego Polski. Dobrze jest jej 
mieszkańceż, źle państwu samemu. 

Kiedy w ubiegłym roku w cięż 
kich czasach wojennych czytaliśmy 
trferaz plakaty o wykonaniu śmierci 
za zdradę państwa, zgrozą przejnic- 
wał się każdy obywateł, a ja mówie 
z tej trybuny i pragnę, aby słysza- 
no od krańca do krańca Polski, że 
ta straszna gorączka zysków. jaka 
opanowane są dzisiaj bardzo liczne 
koła społeczeństwa, przechodzi 
często granice zwykłego przestęp= 
stwa, a staje się zdradą państwa. — 
Paskarstwo we wszelkich formach 
— gra obcemi wałutami, mówie 
głośno I dobitnie, iest zdrada pań- 
stwa. Naprawa finansów państwo 
wych, oto zasadniczy pimkt progra- 
mu rządowego. Szczegółowy pro 
gram finansowy przedstawi w, ma? 
bliższych dniach p. minister skarbu 
dr Michalski. 

Dziś pozwalam sobie zauważyć, 
że już są w opracowania ustawy: 
1) o nadzwyczajne daninie państwo 
wej, któ'a bez osobnych wymiarów 
i nakazów płatniczych, w sposób 
możliwie najprostszy musi zyć w 
na krótszym czaste uchwalcza I w 
ciągu roku bieżącego spłacowa, aby 
z kcńcem tego roku za każdą cene 
i bezwzęledznie zatrzymać bieg pra 
sy drukujacej bilety kredytowe; 2) 
projekt ustawy o specyalnym poda- 
tku od bogaczów wolłeanych, a wre 
szcie 3) projekt ustawy o pilnych ł 
koniecznych środkach naprawy go» 
srodorki państwowej. 

Premier w daltzym ciągu zaznacza, 
że rząd będzie starał słę polepszyć 
gtam finansów państwa przez pod 
miesienie produkcyj: e dmałkojwioż 
trzeba sobfe uświadomić. że połe- 
nszenie to nie może nastąpić rap 
townie, że samo Ściągniecie daniy 
będzie wymagało newrego czasu i 
wpływy z niej zasilą skarb dopiero 
po trzech miesfącach. Do tego cza 
su nie pozostaje nic innego, jak za 
ciągnąć dalszy dlug w krajowej Ka 
sfe Pożyczkowei. Poprawa finanso- 
wa zawisła nietylko od skarbowo- 
ści, ale sprawności całego aparatu 
admihistracyjnegio. Od urzędników 
zatem będzie rząd wymaga! ścisłe 
go pełnienia obowiązków, starając 
się zarazem byt ich materyaluv po- 
praw'ć, À 

Dalej premier oświadczył, Że 
rząd zamierza stworzyć trwałe u- 
stawawe podwaliny pod budowę 
armji molskie!. Wkrótce przedłożone 
będą Sejmowi zasadnicze projekty 
ustaw włolskowych. Reormanizacya 
armii ukończona znstenie przed zł- 
mą. Rząd stm na stanowisku Zzdecy 
dorwanej watki z aeltacye przeciw- 
państwową Í hędzie sią domagał u- 
chwałenia przez Selim ustaw nmo 
sUwiatacych sknieczną z mia walke. 
W dalszym ciagu rząd wytęży 
wszystkie siły celem najetrtecznieł 
szego zabezpieczenia grane, zwła 
seza granicy wschodniej, W zwfąz- 
ku z ujedrostainieniem administra- 
cyi na teremie całego państwa, be 
da wprowadzone samorządy w tych 
dzielnicach, które ich dotad nie po- 
słądafą. Rząd daży do nażrychlełsze 
go ustania tymczesowośi w orga 
nizacyj i działalności samorządów, 
do % arcia go na wszystkich sto- 
pniach o ustawy wiednosta*nione dta 
całej Rzeczypospolitej, z uwgiędnie- 
niem także właściwości gospodar 
orych mazczoglkuch driónia 


i 


Rząd starać się będzie umożli 
wiać robotnikom kroczenie po dał 
sze] drodze postępu materyalnego f 
kulturalnego. Prowadzić będzie w 
dalszym ciągu tax chlubnie rozpo- 
czętą akcyę walki z epidemiąqmi. — 
W zakres oświaty najwięt:szą tro- 
ską rządu będzie dalszy rozwój 
szkolnictwa powszechnego. 

Uważając za jedno z naczelnych 
zadań podniesienia akeyi rolnej. 
rząd popierać będzie wszystkie usi 
towania zmierzające ku temu, w 
s.ozególności oświatę rolniczą. W 
stosunku do reformy agrarnej rząd 
stoi na grumcie wykonania obawia- 
załłącej ustawy o reformie rolnej. 

Rząd zdecydowamy jest położyć 
tame dzisiejszej spekutacyi ziemią i 
wyda w tym celu nowe rozporzą- 
dzenfa, regulujące obrót ziemia, 
umiemwożiiwiafące podawanie fikcyi 
nych cen ze szkodą olbrzymią dla 
skarbu państwa. Wykonanie refor- 
my rolne] oparte będzie na opraca 
wanym całym planie finansowym i 
parcelacyjnyuń, przy  uwzęlędmie 
nin przepisów obowiązującej usta 
wy. © wykonaniu reformy rolnej. 
mającej na celu zabeznieczenie wa 
żnych interesów produkcyi 1 kultury 
rolnej. A 

Jednem m najważniejszych zadań 
naszego życia gospodarczego jest po- 
tęgowanie wywozu, który ma wybi- 
my wplyw ma Stan naszej waluty. Pad 
niesieniu wywozów służą umowy ban 
dlowe regulujące stosunkk ekonomicy- 
ne z fnnemi państwami, W dziedzinie 
podniesienia produkcyi przemysłowej 
rząd gotów šest usuwać trudności ha- 
mujące swobodny rozwój przemytstu 

W zakresie kolejnictwa pierwszem 

zadamiem rządu będzie systematyczna 
dążność do osiągnięcia równowagi w 
budżecie kolei Za główny środek pro 
wadzący do tego celu wważa rząd od- 
powiednię podwyższenie taayf kokejo- 
wych. W tym kierunku wprowadzono 
będzie już od 1 października br. nicza 
tężnie od pierwotuie planowanej pode 
wyżki dalsze znaczmo podwyższenie 
taryf osobowych ì bagażowych. 
! W zakresie spraw budowlanych za 
najważniejszą kwestyę rząd uważa u- 
rezutowanie kwestyi — mieszkanioweg 
z jednej strony przez wzmoszenie gma 
chów rządowych i budowę mieszkań 
dla urzędników, w jednakże ze wzgię 
du na położenie fmansowe państwa 
mie może być imienzywuie prowadzo- 
me, jakby tego wymagała, rzeczywista 
potrzeba. Z drugiej strony zakamien 
rządu będzie dopomókdz do rozwoja 
budownictwa prywatnego, 

Uważając potrzeby  aprowizacyjno 
miast i ośrodków przemysiowych za 
sprawę pierwszorzędnego znaczenia, 
rząd poświęci kn specyalną uwagę a 
gdyby producenci albo pośrednicy O- 
ciązali się ze sprzedażą produktów i 
ztośliwig je magazynowaił, rząd mio 
zawaha sk przed ostrymł zarządza. 
miami przeciwko pośrednikom, a także 
przed wysiepleniem z projektem usta 
wy 9 sekwastrza, 

W sfrawio ordynacył wyborczej 
rząd obecny jako bezpartyłny zgłasza 
swe całkowite desinteressement co 
do projolctu złożonego przez ponrze- 
dni gabinet, na jedno tyfko nalexzsć bę 
dzie, aby tuciwałemie ordynacył wy- 
borcze! do sejmu I senatu nastąpiło 
możliwło szybko, Anchks do ordyma- 
cyi zawierający podział na  okrggi, 
rząd przedłoży rw najbliższym termi- 


Jak Sejm przyją: przemówiani 
premiera, 


Warszawa, 27. 9, (Tel, M.) Wtor- 
kowe posiedzenie sejmu sajngnęło zas 
Grną mapió, ią bratb 
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strów przeważnie nowi ludzie. Ławy 
dyplomatyczne bwły przepełnione tak 

samo loże dziennikarskie i galerve die 
publiczności. Pierwsze ławy zajmo” 
wane były przez posłów FSL. Za”. 
siadał tam były premier Witos, 

poseł Ratał, tuż za nim był były 

minster aprowizacyi Grzedzielski, 

prezes Gł. Urzędu ziemskiego dr. 

Kiernik, z tyłu usiadł wicemini- 

ster Spraw zaer. Dabsii. 

Mowę programową prezydenta 
Ponikewskiego izba przyjęła na- 
agół niezmieraże chłodno. Ani je- 
den oklask nie przerwał przeszło 
godainę trwającego expose. Rzad- 
kie tylko i odsscknione brawa pe- 
szczególnych posłów były odpowie- 
dzią na noruszane aktualnieisze spra= 
wy. Jenal słówną przyczyną mie- 
powedeenia tej mowy było bynaj- 
mnioj mie uprzedzenie do premiera 
gakisetu pozaparlameutarnego, ile 
bral akcenta odpowiedniego u pre- 
zydemta nrinistrów. 

Ponikowski nie iest mowcą. Ex- 
pose swoje, bardzo obszeme odczyty” 
wał monotonnie z mav uskrypłu prayczem 
czynił to z widoczną tremą, która ustą- 
piła dopiero przy samym końcu. 

Gdy następnie prezydent ministrów 
omawiał syłuacyę, która gspowodo” 
wała powołanie go do steru, nie znaj- 
dował dość słów dla oddania hołdu 
Sejmowi. Przy końcu mowy pozwolił 
sobie na ustęp moralizatorski w formie 
dość nieszczęśliwej. Wzgłędy chociażby 
taktyczne wymagały, aby nowy pre” 
mier, pozbawiony oparcia © Scjm, uni- 
kał Zwretów, które wywalać musialy 
wrażerie uiemne. Dys! -sya mad 
przemówienie  programowem 
prarydenta minułstrów edtożozą 
została do piątku. W tym daln 
leaderzy stronnictw zabiorą głos; 
aby przedstawić stanowisko 
gwych klubów wobec gabinetu 
p. Poninówskiego, 


P PF -r . e 
. frzeineki ustępuje. 
'Waąpszawa. 27. 9. (Tel. M.) Mini. 
ster byłej dzielnicy pruskiej p. 
Trzelógk: wystosował do prezy- 
derta ministrów lst e zwolnie- 
nie go x zaimowanego stanowi- 
ska, motywując proibą tem, że 
dal się maliłonić do wstąpienia 
do nowego gabinatu, pragnąc 
usdnąć trudności przy twmrzeniu 
rządu. Obecnie p. Trzciński uważa, 
że wszuarzenie następcy nie będzie 
staaawio trudaości. 


4 4. 8 e M j 
Wa'nepcsiedzomie PSL 

Warszawa. 27. 9. (Tel. M) We 
środę adbądzie się wale. posiedzenie 
rtrógticiwa: PSL, W tym doia Rat 
dzie się też posiedzenie klubu 
skiego PSL. [Na łych posiedzeniach 
będą omawiana sprawy stronnictwa. 


Portelacya dobr 
Fryderyka Habsburga 


Warszawa, 27. IX. (Tel. M). Do 
wiaduię się, że dzierżawna paroclacyg 
gruntów wchodzących w. skład koe 
mory: b. arcyksięcia. Frydełyka na Sląc 
sku Cieezyńskin nestani w tym mio- 
siącn, Ministerstwa rolnictwa, jako zae 

Zi Przy tsowy -przeruaszęło na ten, 
cel. 6700 bekta. t j okało 10 tysiecy 
morgów. Przeprowaitzonia garcela- 
cvi. nastąpi między małorelsych, 
którzy w przyszłości będą miełi 
prawo pitrwokuwnu wydułerżzawio- 
nogo grantu. Ministerstwo rolni- 
<trra i Gl. Urzad Ziemski dla za 
pewalenia geerodarki racycnalnej 


; w rewirach, Mtóre nie kędą pedio- 


| 


gać dzierżawia, pozostawił 
dzierżawą 5 tysięcy hektarów, tak, 
Że rach zmajdnłecych się tam fæ 
bryk i urządzeń ralniczych jest 
zapoawniony. Parcala dzierzawno wy. 
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PORTA 10-00 Oczy 


LUDWIK STASIAK, ~~ 


ms Hz r rie 3 
Tam, gdzie dziś Berlin, 
Powieść z dziejów wymordowanych 
narydów. 30 


Odruchem ciała, p któram cierwy 
De wiedziały, którego rozum nie Ka- 
Za], zaczął się cofać, usuwać, uciekać. 

i wypetłznął w gęste wikliny, 
Drzekroczył potok, orzadarł się przez 
Tąszcz leszczyn i kalu, wsładł na ko 
tig j uciekł przed kobietą. 

Prędzej oszczęp nie zaleci, jak om 
wypadł z jara, szukając drogi, aby 
Stracić się, zniknąć, umknąć przed su 
mentem. 

Wszystkie te smutme myśli i żale, 
które mu jasny obraz przyszłości z 
Adetajdg zakrywaly, wydały mu się 
błahostką, niczem wobec zjawiska, któ 
Te na oczy widział, Wiszystkie zapo- 
Ty, które od ukochanej odgraczały, 
ten dumny margra Dietrich, grafowie 
nieruieccy $ Bernard saski nie stra- 
Szy? go tak, jak widziana przed chwl- 
lą krasawica. Zdawało mu się, że już 
Stał przed nim złoty, kryształowy 
gmach miiości, pałac; dotknęła go rę- 
ką dziewczyna, zbierając maliny, a 
ten zaczarowany pałac runął, Zdama- 
ło mu Się, że droga jego życia była 
"wysłana kwfatami wiosny, z północy 
przyszła można wiaiura i drogę Śnie 


„GONEO KRAKÓWSKI" 


ziem, lodem i grudą zasłała. Śnieżyca 
miała twarz dziewczątka, które wi- 
dział wśród malin. 

Woła ktoś za nim, Ściga go, siyszy 
rycerz wyrażily głos: 

-- Mściwoju! Mściwoju! 

Dziesięć staj uteciał, pół mili, mila 
go od miejsca, gdzie dziewczynę wi- 
dział odgradzą, a jednak słyszy woła- 
nie, jakby głos biegł za nim iakbv go 
ścigał. 

To sumienie tak woła za nim. 
ono głos krasawicy i woła: 

— Mściwaju! Mściwoju! 

On zgrzeszył przeztwko tej dziew- 
czynie, przeciw w'asnym braciom i 
własnej ojczyźnie. Tem głos to wioła- 
nie ludu, który go do odwrotu wzywa 
do cofnięcia się z drogi błedu nawo- 
łuje... 

I zdawało się Mściwojowi, że to nie 
Dietrich i nis Bernard, ale jego lud 
mu na przeszkodzie szczęścia stoj. że 
gmach jego Szczęścia wak wiarą jego 
ojców, język słowiański, w którym 
nad kolebka pieśń mn śpiewano, któ- 

"m uczyła go matka, w któryni mo- 
dłi się do starych ojczystych bogów. 
We wzburzonej jego duszy dziewka. 
w lesie widziana zdawała mu się uo- 
sabiać jego pogańską wiarę, ta dzie- 
wka i ta i*go wiara granitowa Ścianą 
Tatr, która stanęła między nim a Ade- 
dajdą. 

— Precz z modlitwą nienawiści! — 


Ma 


Noo 
zawołał Mściwój. 

— Tumanisz lud! — krzyknął na 
władykę książę Mieczysław. który z 
rycerstwerm wszedł do Świątyni. 

— ja? — zapytał Niebora. 

— Tyl 

„— Nie wierzcie mu ludzie — wołał 
do władyków zgromadzonych w Świą 
tyni, kochanek Adelaśdy. ] 

— Nie wierzcie! On zakłóca spokój 
bumtuije lud! 

-— Nam poddać się, ulędz, aby Za 
cene poddania kupić miepodłegłość 
kraju. 

— Zostańmy przy wierze w nasze 
bogi, uszannir y jednak naukę i Świa- 
tło, jakie ze zachodu na Słowiańszczy 
amę spływa. 

.— Precz z ciemnotą! 

— Niech żyje światło! 

— Zachód niesie Światło! 

— Choć wierzę w Jessego i ojczy- 
ste bogi, nie jestem jednak Ślepy, że 
światło idzie z Rzymu. 

— Z Rzymu idzie wiara miłości i 
przebączenia! 

Niebora patrzał na książąt obotry- 
ckich szeroko rozwartemi oczami, w 
których  malowało się  ździwienie. 
Wamet wykrzywił mu usta gorzki 
Smiech ironi. 

— Ha! ha! ka! — zaśmiał sie na 
całe gardło. ! 

— Bóg chrześcijański każe bliżnich 


MR R e 


zs 


swoje! 3 $ 

— Jezus Chrystus dał się ukrzyžo- 
wać za grzechy swiat® 
` — Ty mmie nie ucz — zawołał Nie- 
bora —: kim był Chrystus, bo ła do- 
brze wiem o tem. Cześć zamu opiekt- 
mowi wydziedziczonych, cześć tenm, 
który nie miał gdzie skłomić głowy; 
temu, który przytulił do siebie wszy- 
stkiah cienpiących, który przygarnął 
nędzarzy i nierządnice. temu który na 
uczniów wybrał - rybaków, wszelki 
spracowamy lud. Ty mnie nie ucz! Ja, 
wróg chrześcijan ł chrześcijaństwa 
czołem przed Ukrzyżawanym biję. 

— A prześladujesz jego nake.. 

— Pmześladuie?. — zaśmiał sie Nie- 
bora. 

—— Tak?! Hej ludzie! Powiedzcie- 
no kto to wymordował chłopstwo ma- 
sze pod Eęczyną | 

— Chrześcijanie! — krzyknę sto 
głosów. a 

— Kto to spalił Światłostromę, Sta- 
rogród, Myszny, Braxdbor. Grabów; 
Nową wies, Retre? 

— Chrześcijanie! Chrześcijanie! 

— Kto w oerzynę obraca mąsze 
wsie? 

—  Chnześcijaniet $ 

— Kto gwałt czyni Kobtetom?, 

— Chrześcijanie! 

(Ciąg dalszy nastąpi, 


kochać. kochać nawet nieprzyjacioły | 


WYJAŚZIEĄA I PORADY W ŚRPAWACH OGŁO ZEŃ ZUPELNIE 
BEZPŁATNIE W ADWIMISTRACJI, KRAKOW, DUNAJEWSKIEGO 7, 


ASY kontrolne maszyny 


EAC KĄDELACJEN 
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[DROBNE OGŁOSZENIA 


PRASE do słomy orygin. 
è „Klinger* prawie nową 
Mkn. 428.000 sprzeda PION 
Lwów-Zamarstynów, Lwo- 
wska 48. 4996 


LN 


pOSZUKUJ F zdolnego koe 
repytora do chlopca 4ej 
klasy i panienki 2-ej wydz 
Warunki wedle umowy. 
Zgłoszenia do Adm. Goń- 
ca pod 8. G. 5392 
DOLNEJ krawczyni po 
szulruje się za dobrem 
wynsgnodzeniem na 2 ty- 
godnie. — Zgłoszenia pod 
„zdolna krawczynia* do 
Admin. Gońca krak. 52 


MOE WOD 
| eH do więe 
kszego biura 2 panien 
biurowych bardzo biegle 
piezgcych ma maszynie. 
Zg ia z odpisami wig- 
dectw pod „F.Ö.“ do admi- 
nistracji Gońca. 5283 


| FOSAD POSZUZUJĄ | 


= URZYSTA poszukuje 
odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia do Adm. Gosia 

pod „Maturzysta“. 5402 


|| żre zdolna mająca kil- 
kułetnia praktyką biuro 
wą, prszęca biegle na ma- 
Bzynie ztenografistka po- 
Bzknuje odpowiedniej posa- 
dy. Zgioszenia do Admin. 
Grońca pod H CC 


GRONOM -go roku po- 
szukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Zgłoszenia do Adm 
Gorca pni „Agronom“, 5424 


NORZELNIK -dabiańczyk 
z praktyką 25-letnią, 2O 
lak, zonaty, Jat 42, poszukn 
"e posady gorzelnika lub 
stosowną inns. Zna Bię na 
budowie cegielni kręgowej 
m p na mojiłarzu go- 
rrelni, maszynach parowych 
i grzpodarstwie roluem. 
akawe zgłoszenia: W2- 
kulińska, Kołomyjs, Tar- 
nowskich 251, dia gorzel- 
nika. 5359 


[[sPRZEDAŹ | 


SPRZEDAM materyal czy- 
U sto wełniany popielaty 
nadający się na damski 
kostjem lub meshe ubre- 
Die. Retoryka 9, parter ra 
lewo od F304. 5462 


do pisania do sprzedania 
Specyalny warsztat do na» 
praw, J. Hecker, Kraków 
ul. Marka 25. 503 


EŁNIANY materyal de 
sprzedania. Wiadomość 
w Adm. Coñecer od 10—1. 
5491 


a. kabinę do e- 
lektryzoyyania dla uży- 
tku lekarskiego, aparat fo- 
togr. Ernemann, 10x15 ro- 
wer „Puch“ i magnet 6cy- 
lindrowy ul. św. Jana 16, 
II, p. 3 drzwi. 5007 


PRZEDAM 3 m materji 
za Mk 6.000. Wiadomość 
biiższz w Ra Gońca. 


FORTEPIAN Hofbauera 
3 zaraz do eprzedania uli- 
ce Kochanowskiego 16. var- 
ter na lewo. 5265 


paRODE póitoramorgo- 
wą w najdroższoj dziel. 
niey Krakowa blisko toru 
kolejowego, ziemia p'arw- 
szorzędna do sprzoaania 
za tysiąc dwieścis dolarów. 
Zgłoszenia do Adm Gońca 
pod Teporczyk, 

* 5318 


A ŁA materjał czar 
ny. Wiadomość w Adm. 
Gońca. 24V0 


CPRZEDAM obok kolejki 
Q pzństwowej 900 morgów 
lasu sosnowego, 450 mote 
gów giębokiogo torfowiska 
osuszariego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.00 Mk 
za mórg. Zwrasać się Ko- 
we! a 6. Głębski 
536 


KOMPLETNE ać 


młyńskie oraz orygiua! : 
ną szwajcarską gaza, wo 
wszystkich numerach do- 
starcza natychmiast zare- 
jestrowana firma: Riesel 
Schiaber i Friedlander, — 
Lwów, u!. Brajerowsita 11a 


;ANCUSZEK złoty dam- 
ski, kapa na dwa łóżka 
biała chińska ręcznej robo- 
ty do sprzedauia nl. Reto- 
ryka 9 drugie drzwi na lə- 
wo od 2-4. 5423 


O sprzedania antyczne 
biurko, Sobieskiego 16, 
I p. na prawo. 
5831 


O sbrzedania 1 stolik ele- 

gancki, 1 baczka większa 
Sobieskiego 16b Ip. na 
prawo. 5382 


QPRZEDAM tanio, dwie 
w mniejsze bluzki staden- 
okie, żakiet paniański, kas 
pełasze damskie, Al. Kra- 
piskiego 14, IV p. popolu- 
dniu. 5240 


PRZEDAM 4 m czarnego 


materjału. Zgłoszenia 
od 2-3 Retoryka 9 par- 
ter na lewo. 5323 


PRZEDAM 2! morgów 

gruntu I klasy w powie- 
ciu wielickim kolo Gdowa. 
Dena 4400 dezarów. Wiado: 
muść Sąd Dehezy 20 


KUPNO 


MUPIĘ cobry nparet foto- 

graficzny. Szezcgółowe 

cferty pod „Anaetyzmat! 

przyjmuje Administracja 
5339 


KZ fortepian krótki 
czatrny. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca pod „,S.8.1007 


5422 


AMATY wagonowo kupię 
Zgłoszenie pod „Parat“ 
do Biura Ogi. S Sokołowe 
skiego Lwów Jagiellońska 
L. 4. 5383 
g PTE aparat fotografi» 
A Czny lusterkowy mały 
format. Zgłoszenia do Adm 
Gońca pod „Aparat. 5087 


WELNY wiejskiej każdą 
ue ilość kupię. Oferty pod 
„Paraf“ do Biura Ogioszeń 
8. Sokołowskiego i Bpki 
Lwów Jagiellońska 7. 

5021 


m aranma mere OJ 
M I ù l 
| ATRYMONIALNE ! 
AŁODA przystojna dystyn 
Wi gowana Ra poznać 
mężczyzną bardzo kultura: 


uego. Zgłoszenia do Gońca 
pod „Wanda“, 1320 


Mama Mamae. 


| 


ŻENIA 


Torranan v- 
i 


ARE] 


(SOBA młoda, indywidw | peers 
alna poszukuje towarzy: 5 

stwa  rmzężczyzn= bardzo , $ 
kulturalnego. Zgłoszeniado 
Ądministracyi. Gońca mod 
„Suleika“. 


5006 


W eela towarzyskim pra 
gnie poznać bardzo kul- 
turaina, młoda, przystojna 
osoba odpowiadającego jej 
mężczyznę do lat 45, Zgło” 
szenia do Gońca krak. pod 
„Oryginalność**. 5489 


| 
CRANCUZ bardzo przy- 
! stojny na wyższem  sta- 
nowisku pragnie poznać ! $ 
w Geiu towarzyskim osobe | B 
inteligentną Colat 25. Zgło- 
szenia pod „L'amour” do 
Adm. Gońcn. 
5421 | 

| 


| RÓŻNE | 


OBRY INTERES! Po- 
sznkuję w każdem mie- 
Scie Małopolski bardzo e- 
nergicznych I zdolnyce za- 
stępców dla bardzo dobrze 
do zbycia się nadającego 
artykułu żywnościowego. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„dobry interes" do Adm. 
OŃCA. 5889 


z. mieszkanie z 38 lub wię 
cej pokoi z przynełeżno- 
ściami dam dywan persiri, 
bardzo ładny 1250250 lub 
jego wartość, Zgłoszenia 
pod „Dywan* do Admin. 
Gońca 5427 


GUBIONF papiery woj- | 

skowe na nazwisk» Jan 
CLolota 18 p. Ulanów, wieś 
bicgiła, unieważnia się. 
5402 
m2 E 

GUBIONĄ karte bezter- 
- minowego urlopu na na- 
zwisa Schullchrer Aron 
Józef Tarnów unieważniam 
5405 


JGUBIONO papiery woj- 
L skowe na nazwisko Aron 
Dawid Grubaer z Chrzano-” | 
*a. Dokumenta unieważnia 

5404 | 


PAPIERY wojskowe na na 
1 zwisko Marein Pytko ur 
1893, Lapanów, p. Bachnia 
skradziono, unieważniam. 
5401 


NAC | KOBE 
E~, z Chrzanowa. List | | 


ial 
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| nu 


się, 


P, d> odebranie w p. 
aofńicą pod pendon. „Wan- 
da” oai 5460 
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Państwowy Urząd Węglowy podaje do wik- 
domości, że ceny na węgiel I koks z Górnego 
Sląska i Karwiny, ogłoszona dnia 10. września 
r. b. w Mcnitorze Nr. 205 anulują sie vd dnia 
15. września r. b. 


Gruby, kostka s 4: gf: 
Orzech |, I was „6 6 
Orzech [Il, pospółka 
grysik, groszek i drobny . « « 5 


Dla wszystkich gat. . . . . 
Dia wszystkich gat. . - . . 


Dia wszystkich gat. . . . 


Odbiorcy węgla importowanego winni 
późciej do dnia 20. września r. b. uzupełnić 
wpiacone sumy ta przydziały węgla ł koksa 

zgodnie z powyższemi canenai. 
2fubaj21, 


Krowoderska 68, Erskúw 
Biuro Bielskiej Farbiarni 


trwale, solinie, terminowo i tanio. 


Akcyjne Towarzystwo Widzewskiej Fabry 


LANDECK | HOFMAN 
LODZ, Moniuszki 3. 


Bia 


NiE, 


niegają zwiększeniu wobec 


podwyższenia cen węgla na Górnym Sląsku 
i znacznogo podro.enia marek niemieckich i ko- 
ron creskieb, i wynoszą za węgie! i koks impor- 
towany za 1 tonuę franco wagon komora gra: 
niczna : 


Węgiel Górnośląski 
Mt. 22.000 
21.500 


16.000 _ 
12.000: 


Węgiel Karwiński 
24.000 


m 
Koks Górnośląski ' 
27.000 ~ 
Koks Karwińrki À 
40.000 
naj - 


R. Parsehke 


farbuje 


5399 
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IS SEAN A 
| OGLOSZENIE, | Nadeszjy esiałnie nowoŚzi paryskie na sazon zimowy! 
/ Plusze, aksamity, velour-chifóony na płaszoze i suknie, crepa M] 
Na skutex uchwały Komisji Gazowo elektrycznej obo- (7) de chine, crepe de Georgetty, jakoteż suknie, szlafroki jedwabne, X | 
wiązyją na wrzesień br. następujące ceny prądu: ik Ks etamirowe oraz wykwinina bielizna. — Wielki wybór. Sg] 
Ceny umiarkowane. — Sprzedaż hurtcwna i częściowa. == fo 
dla lokali A s Mkp. 80— za 1 kwg. || 
fj] dla mieszkań pryw. i klatek schod. | AAC OEI M | 
Jij gow. | BĘ „ 60—, 1kwz j| L BENNO BRETTKER, KRAKÓW 
„ed ależ ° "i Fos FI „l kwz. A Rynek główny13 DOM TOWAROWY Rynek główny 13 
cnadto po niesiono czynsze za elektromierze i inne sA AR p : A | 
i taksy dwukrotnie. Powyższe ceny obowiązują za rachunki Ostainie AR me pa AN paryskie Kanapa damskich. | 
za wrzesień. Kierowniczza Felicya wa iw 
| Kraków, dnia 23. września 1921 r. z 
Dyrekcja Elektrowni miejskiej 
| [7 w Krakowie. 


FABRYKA ZAROWEK ELEKTRY CZNYCH 


A wyroby mosiężne, — miedziane, — cynowe, 
WSZYSIŁZIE GATUNKI i WOLFAZŻE 


gs gazowa, — ogrzewalne, i t. œ e: 


JULIAN TOKAR, KRAKOW (Ef 
ULICA SW. a) 10 (SKLEP). - — TEL. 574. | | 


RRS FT 180 ppan gu m TTE Hb T enan 
Tow. Handlowo-Przemysiowe ©% 
ROW ZEŃ GA AP 


Sp. z ogr. odp. 
Warszawa =» =.= Bezęnańska 38. 
Telefonu Nr. 132 80 i Nr 244-67 
dostarcza ze skladu i na obstalunek hurtowo własuej fabrykacyi 
ubrania, palta, kurtki cieple na wacie, burki etc 
Koeperaływem ustęp zło, 5369 z 


E e E 


WARSZAWA, Nowowiejska 13. 4212 
Przedstąwicielstwa: - 
> A wlien nak L. 10. 


POAPRENRCZCE 


Rs 
d 


N E dia P. T. Kupedw i Kółek rolniczych! | 
TOWARY SEZONOWE ZIMOWE: 


ekusiki, piedy, bielizna, 2, pończochy, skąrpztki, kożuchy spodnice, spodnie ubrania. — Matekye a 4 
zimowe, barchany, fianele, cajg”, płótna kolorowa i biaie, — obuwie -= skórę na podeszwy 


pingini DOM KURTOWNY „WRZOS" „inż | 


W ód sianie w rt -kompletny 


PARO DYNAMO, maszyna stojaca kompa- 
mid, z konden, fabr. Sghizbau - Elbing 1904r, 
215 H.P. 190 obrot. 10 atm. przegrz. pary 
połączona z DYNAMO PRĄDU st. Siemens- 
Schuckert 4405470 Wolt 275 Amp. z apa- 
ratami i przyrządami KOZIOŁ 2-rurowo plo- 
mienny fabr. H. Panksch x przegrzew. Ra- 
becck - Wilcox 10 atm. powierzchn. 90,5 m? 


natychmiast co sprzedania 
Szęzegóły,warunki, rysunki: 524 


Il Inż, JULIUSZ ALTER 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE ONZE 
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. — ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 


Obi g Sv maia Böl w bokach i dołku podse!cowym. (dzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie 
ja a kionnosć do Sbatrakeji. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna isk woda. Język obłożony. Gorycz 
kwas w ustach. Odbijania gszami Wzdęcia I burczenie w kieykach, Bóle i rawroty głowy. Süne podenerwowanie, 


Gb W (podczmo ataków), W dolku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tyinoj, w pasle i kizzżu 
j H i singa aŻ pod łopatzi, wzdęcia brzncha, rozā adzanie faber p arcie na «iazkę etolcową. Brak tchu, oraz 
ból w plecach i kiatce piersiowej Qa przestrzeł). Niekiedy wymicty żók 


= ie ak da udziela : = czaje H. naa! A KLAN adr 16, m, 17 


cia, dreszcze, zimne poty, żółtaczka, 4124 


MASZYNY ZET If w 
s nawet zupełnie ZNISZCZONE 13 :2 | 


przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia, Pierw- 


M dle ME A 214 WARSZAWA — Krakowskie Przedm. 6, 
Sza w Małopolsce Przcownia dla naprawy maszyn biuro- | Ppi polska - francuski EA a6d z 


Telefon 52-49. Teieion 52-40. 


wych. Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarant ją. 
W. KEYHA, mechanik, Eraków Floriańska 3. wychodzi co miesiąc 
Numer Październikówy już wyszedł 


KRAWIECTWA DAMSKIEGO Cena Mit. 260 5405 | 


J KALAF ARSKIEGO ij Do | nabycia we wszystkich księgarniach, 


większych handljach papieru i t. p. 
Kraliów, ulica Szewska 12. RZE = -L | 


Kupię większą iiwóć drisi 

jaki sosnowego, bukowsgo i dębowego, 

z "= Ry de fatar b wani spazoow | gjy seese z mA a loss r 
BER ma przejcninych "80 | WODY gera pod spori do, pina 


„A. POSTRACH, Katowice, Góry Slask, | 


zamówienia konne W dwóch dniach. | ŁWGW, ul.ca Żagielłońska L, 7, 02 


SESJE... <roAR I] a A O w w PZ A a ROZK EO KE ZO I 
Wydswca: W zasta-* puiki wydawniczej Goniec Krakowski“, Spółki z ograniczo ng poręką:; Marjaa Foutaną, Redzktąr odpowielsiałąy Leiga: Grum, 
“ruk, Kat Społki Wydawnicaej „Krawdać w Krakowie 


